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Born 9-wnieżnia | Gdy już mowa o kapitwiazh i kapitali- i tyi Katolickiej. Wszyscy na wiecu mówcy, | czasową swą rolg w życiu natodu. izoh zaintonowała hymn ludowy. Gdy Monarcha 


'Łmie, wspomnę o aowyin przybytku, zbudowa*; zarówno z demokratycznego, jek arystokraży- Upudez psaudoliberalizmu niemieckiego, | zbliżył mę, rektor zakładu O. Romuald Cze- 
(). Ostra nagans, jaką cesarz Wilhəlm | nym dis złotego wielca. Z powodu bowiem zbyt | cznuego obuzu, „przemawiali gorąco za ią zgtdą, | reprezentowanego, 00 prawda, przeważnie przez ;żowski wysiąpił 1 oddawszy głęboki ukłon 
na uczoje w Królewou udzielił jankrom pru- | ciasnych rozmiarów gumacha, wybudowanego sianowiącą n.szbądny Faruuek dalezego powo- |żydów, ujawnia się pomiędzy innermi takżo w| Najj. Panu, ziużył powitanie, craz poprosił, aby 
skim, była kardzo na czasis i saczynk już Wy- ! dla tutejszego Reichsbank'u, wzniasiono dla ot- |dzama 1 poięgi stronnictwa. K wostya tiko, | zaaczuem zmiejszesim się liczby pzy okej NujjasaiejSniejszy Paa pozwolił jednemu z wy- 
awać zbawienne owoce. Oto wazyscy ci opc- działu papierów wartościowych osobny gmach | czy przy najbiiżazej sposobności mie wybuchną | drienników libsralaych, a coraz liozniejszem | chowanków przemówi w imienin uczniów za- 
zycyoniści ze afer urzędniczych, którzy urzą- przy placu Hausvogiei. Pszed kilku dniami za- | na nowo i ze zdwojoną Siłą zasadnicze misporo- powstaśwaćiu pism o tendencyi przeciwnej. [ak kladu.  Wystąpii więc jeden ze starszych 
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„oswoić wpierw z tą myślą i ułożyć sobie dal. — W sądzie będę gadał, co wiem — mru- wając obawy swojej pod tym względem — rza nie pozwalnia próżnować, 


O D JU T Haży: pikavdziótwhia, gkuął jakby pogróżkę między zębami i po- j zauważyłem już i tek u niego manię pizo- O zmroku doktor, obejrzawszy raz jeszoze 
i R A. — Szymsk pojechał po doktora — zava- iszedł rozwiesić w kuchui przemcozoue ubranie | ślądowczą, Dywsguje, czajs lox przed jakąś | ;acgeuia, wybierał się dopiero z powrotem, 
Powieść współczesna z papierów familijnych spisana portowała w końon gospodyni, — skończyw- | dziedzica. i i tajemniczą postacią, kióra mu Bię zjawia nio- jalo sam mial policzki dobrze zarumienione 
przez Maryana Gawalwicza, | my zdawać sprawę w zastępstwie Franka, Doktor zaledwie popcładnin przyjechał; | ustansie, ckce nadekać, Może panu narcbićji jakoś mu ciężko przychodziło nogę po- 
| który stał w sienisch i ponuro patrzał z pod | rznoiwszy tylko ckiem ne facysnta, poznał odra- | dużo przykiości i kłopotu, jeśli się wyt- jstawió ma stopnia od faetoziku, którym przy” 

(Ciąg dalszy), loka ma swojego prześladowoę, nie ZZ miaa ge xodzaj choroby. | wie z domu, chociaż w tym stanie nie sądzę, | jechał. = 


— Kiedy bo to coś poważniejsze o, jakb | się woale. , i ew Delirium tremens — zydecydował kiótko — iaby go daleko jego nogi zaniosły. Suwierdzi- — Franck! Franck! — wolal siarszy Cho- 
gorączka... calą noc gadał od KE" JaEDY | — A któż się tak rozporządził bezemnie? — , [Z6CZ była do przewidzenia. łem i tak ran Pra Ww TM etan woale | oholewicz — podaj... no stolek panu konsylia- 

Paweł niewiele zdawał się wagi przykła- wybuchnął mimowolaie Paweł. Pawei zamknął się z nim na poufuą za- uiepom;ślny. rzowi. Gdzie ta psia wiara siedzi ? 
dać do tej wiadome ści, i Siara spojrzała na niego zadziwiona i przo- radę w swoim pokoju i badał go przez całą go- Paweł zamyślał się, ale nie znać był Franke jednak nigdzie nie było w po- 
— No, to mu się i za dnia przydarza — |ftraszona; nie rozumiała, 09 za powód w tem qdzizę co do stanu brata ; chciał się konieczuie aby się iosem brete zaa przejmował sM bliżn. 
wtrącił. mógł być do gniewu. { dowiedzieć, jak długo ta historya w najlepszym Wszystko, co usłyszał, usi R iż Er Pół godziny temu można go było wie 
— Ale bo to coś, jak pomieszanie zmysłów | — A no przecież się godziło — szepnęła na | razie potrwać może. E ozej i utwierdzało % bróakoamiii ze E o- | dzieć, jak się przekredał przez ogród ku do- 
dodała nieśmiało stara, odważywszy się wreszcie | Swoje usprawiedliwienie — w takim ciężkim wy- | — Widzi pan, to rzecz względna — mó-| trzebajs dłażej obawiać si ozróż k M kolej a |łowi, gdzie coraz gęściej zarastały krzaki i 
wy żenie 4 całą prawdę. p k: l Fria Pan nie wracal, nie było kogo się po- a sk — atak = wyko pe: bo w niedalékiaj Nrzytółośctiauatkinia Gd: ud twoszykk (By piot Ostron ścieżki, prowa: 
a, że trzeba o nie przygotowy- | . trybu życia nie zmieni, I 4 >] ni lni a ząsej z jednej Atrouny ka rzecze, a z drugiej 
wać brata do kiii DOVA A ale gie EANA Chocholewioz zacisnął zęby ze złości i za: a wtedy spodziewać Się można najgorszych | yz" ma Siena? ddkó ;— nje | u Plebanii. || i ik 
że go tera wcale nie zmartwi, ani przerazi. klął w dachu. akutków. , y- Fsi przytakiwal doktorowi — ść Daszoz żył jednakowo oa SAliego TANA, 
Zamiast wyrazu ubolewania, zdziwienia Ten doktor był mu wosle niepotrzebny. | ~~ Czemże się to skończyć mcżs ? | | rosa kan kc. E mlpdotaiemin aty nag | KrOplemi wody psrląc każdy listek i każde 

lub współczucia, wyrwało mu się z ust jedyne | Gizie dyabeł nie A tam babę pośle, pomy- — Demenoyą ogólią. wycieńczeniem, 1akiem | a nadużyć, przed kilku y żdźbło trawy. 


f E > r ahorował ciężko. 

BlOWO : ślał i i i na wątrobie, obłąkaniem, apopieksyą — wylicząjł | ° : m Nie gon i i 
— Przecież! .. podao mrpr a S ua e Agitos zy twe ważniejsze przypadłości lsku-| Zakońuzył rozmowę, eeg na | po kolana, chło a: poz. 

: Pocziiwienial jednak i oczyma łysnął w | przemokło na nim wszystko. |* pijackiego nałogu. ść 7 mik beana EU MWG zost jkrzelazi przez SA i obejrzawszy się o- 
r a 5 a É ESA r 7 i SO A È È 2 z h A Ak $ ri 
eara jego cel zbliżał się nareszcie; | wu ot na dostało się A A SRi ŻAR?” RADZĄ" ZE W iyn epa R > WÓD W oyczego : A mt ać strony, poszedl Kolękką 

: > RÓB „kułaków za to n , i y ; , dej owtiąrza } i 20- ; CZE ©: F 
A i ATN He paraa. ROBA aję zie pijor nieszozęścią* i niedosyć prędko ściągał | — Najwłaściwiejby biło, mojem zdaniem, | wnienia się jedno i to samo zapytanie : é Kanonik ani sią spodziewał wizyty, która 


wady mu buty. odwieżó chorego ma kuracyę do jakiego za-|i — 'Powiadasz doktor zatem, że wygtee= ; go zaskoczyć miała za chwilę. 


» ] , — Będziesz psia wiaro w Sądzie zezna- ; kladu specyalnego, albo do domu zdrowia. | bać się zupelnie z takiej choroby, trudną spra. ! Siedział swoim zwyczajem przy oknie 
ma ap e pans ova panei „j ó oznajmił chłopou — żeś pół piwnicy | W domu ani takiej opieki, ani środków lecz. | Wa, RY ; ; P S p zakk A 1 przy 


i r dat At y > 5 EE £ . = zał * fw poręczowem, : wggodnem krześle, które 

I aeaa j tema opojowi wyniósł na górę. Bozpoues go, | niczych, — zwłąszcza ba wsi, — nigdy mieć! Eskulap przytaczał wypadki ważniejsza! ongi musiało należeć do kościelnego inwen- 

a -ra t s, PERSP Tinie pd Agaa | hyolu EA $nie można. Radzę uczynić to jak najrychie), ize swoje; praktyki, gdy jeszuze byl leka- tarza, : bo miało stare, wystrzępione obicie x 
1 , — Uk... 


i bo dozorowanie takiego pacyunta jest kłopotli- |rzem wojskowym na Kaukazie i malował w | gobeliau, na którym znać było już ‘tylko 


pohąmował tię i przybreł minę poważną. Chlopak brwi zmarszczył i spojrzał czeluie | we, a pilaować go tczebw, aby sobie czego złe- | w najczarniejszych barwach 


; jl, ; r losy delirzy- ; resztki spłowiałej figary św. Michała, strą- 
Kazał schie opowiedrieó wszystko szcze- | w oczy Pawłowi. go cie zrobił. $stów, ale zamiast wywoływać grozę, oro- | cającego dzidą okrutnego smoka w ozeldście 

gółowo i słuchał z zejęciem, ale jakos nie mógł | — A któż inny? mieliście przecież klucze do] — Cóż m» grosi w domu?,, wiadania te wprowadzajy obą w coraz lepszy | piekielne © - s j 

Bię zdecydować, by wejsć do pokoju Mikołajka; spółai i chlali obaj, co się wlazło. W sądzieido-| —— Może się w nim np. rozwinąć mania sā- į humor. : (Giąg dalszy nastąpi). 

obawiał się widoku swojej Ofiary, musial się ktorowi musisz prawdą gadać. jmobójcza — rzeki logars otwarcie, nie ukrys | Wino było dobre, a gościnność gospuda* | 
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nmczniów i wygłosił ładną przemowę w języku 

iemieokim, którą zakończył okrzykiem na 
cześć Najj. Pana; okrzyk ten z zapałem po- 
wtórzyii trzykrotnie wszyscy obecni, a kapela 
zaintonowała ponownie hymn ludowy. Monar- 
oha podziękował za owacyą i rozmawiał jeszcze 
dłuższą chwilę z O. Hearykiem Jackowskim, 
supericrem zakoau OO. Jezuitów we Iuwowie, 
który stał tuż obok zastępu uczniów. 

Następnie zwrócił się Monarcha do pawi- 
lcnu pracy kobiet. Przeszediszy pomiędzy 
szpalerem licznie zebranej pabliczności, która 
nieustannie wznosiła okrzyki: Nisch żyje! 
udał się Najjaśniejszy Pan do wnętrza pawilo- 
nu. U progu powitały Monarchę panie: Auto- 
niowa hr. Wodzicka i Zdzisławowa Marchwio- 
ka, która przemówiwszy do Monarchy po frau- 
ousku kilka słów pełaych hołdu — ofiarowała 
Ma w imieniu pań, urządzających dział pracy 
kobiet, piękną poduszkę kwiatową. Najjasaiejszy 
Pan przyjął upominek i podziękował zań, 
a oprowadzany po pawilonie przez obie panie, 
przyputrywał się z zajęciem wystawionym iu 
różnorodnym przedmiotom. Odprowadzony do 
drzwi pawilonu przez obie panie, którym 
u wyjścia raczył raz jerzoze podziękować za 
udzielane objaśnienia, zwrócił się Monarcha 
teraz do pawilonu ruskiego. 

Tu oczekiwał Monarchę znowu ks. aroy- 
biskup  Sembratowicz, oraz pp. Barwiński, 
Wachnianin, Saworak, Szuchiewioz i i. tudzieś 
panie, przybrane w wiejski strój Rasinek. Mo- 
marsze sypały dzieci wiejskie kwiaty pod nogi, 
a panie ofiarowały bukiety, — z galeryi zaś 
znajdującej się we wnętrzu pawilonu przyjął 
Monarchę piękny śpiew chóru „Bojana“, Mo- 
narcha z wielkiem zajęciem przypatrywał się 
wystawionym przedmiotom, rozmawiając łaska- 
wie z wymienionemi powyżej osobami, dalej z 
p. Fedorowiczem z Okna, który objaśniał po- 
chodzenie i sposób wyrobu kilimxów, oraz z pa- 
niami, które objaśniały wystawę pracy Rusi- 
nek Obejrzawszy pawilon, Monarcha zatrzymał 
się jeszcze, by wysłuokaó do końca pięknego 
chóru, spiewanego przez kleryków ruskich 
i przez ozłonków „Bojana*. Artystycznie wy” 
konanym chórem Mnohaja lita pożegnano Mo- 
narchę. ; 

Najjaśniejszy Pan przeszedł dalej do pa- 
wilonu ministerstwa rolniotwa. U watępu do 
pawilonu cczekiwał Monerchą minister rolni- 
otwa hr. Falkenhayn, który Najjaśniejszerau 
Panu przedstawił radzszę rządowego p. Sirusz- 
kiewicza, kierowników dyrekoyi domen i la- 
sów państwowych pp. Hirscha i Rosenberga, 
następnie starostę górniczago w Krakowie p. 
Spishkohę i innych. Hr. Falkenbayn i p. Na- 


wione tu a zajmujące modele szlnz i mostów, 
dalej mapy,łap. sporządzoną z polecenia p. Na- 
miestniza (przez p. Sohsuringa) kartę lasów w 
Głalicyi, kataster lasów itd. y 

Już w pawilonie pracy kobiet przyłączył 
się do orszaku Najjaśn. Pana p. Filip Zaleski, 
prezes Koła polskiego, — w pawilonie zaś rol- 
nictwa przyłączył się minister p. Apolinary Ja- 
worski. 

Opuściwszy pawilon domen i lasów, Mo- 
narcha — wszędzie przez publiczność z zapa- 


miestnik objaśniali Najj. Panu rozmaite RA] 


Towarzystwa uprawy tytoniu. Profesor Tadsusz 
Pilat objaśniał następnie Najjaśniejszemu Panu 
wystawą krajowego biura statystycznego i ma- 
py Towarzystwa gospodarskiego ; zastępca dy- 
rektora wyższej szkoły rolniczej w Dublanach, 
de. Szyszyłowicz, tłómaczył bardzo zajmujący 
model młocarni parowaj, własność szkoły du- 
blańskiej. Model ten, puszczony w ruch zapo- 
mocą spirytusowego motoru, naśladuje doskonale 
wszystkie funkcye prawdziwej małocarni. 

Najjaśniejszy Pan wypytywał się dalej 
| de. Szyszyłowicza o stosunki szkoły dublańskiej, 
KA pomiędzy słuchaczami są także obcy pod- 
l 


dani, jakie są urodzaje w folwarku dublańskim, 
czy prowadzą tam jakie eksploatacye (torfa) 
li t. d. Długą ohwilę zatrzymał się jesz:ze 
| Najjaśniejszy Pan przy wystawie stacyi do- 
i świadozalnej dla kaliury torfowisk (hr. Hom- 
pesoka w Rudniku), a w oddziale rzeszowskim 
w rozmowie z p. Jądrzejowiczem podniósł Mo- 
narcha, że nowa cukrownia, która ma być za- 
jłożona w Przeworsku, podniesie poziom rolni- 
otwą i poprawi stosunki w tym powiecie. P., 
Jędrzejowicz w odpowiedzi swej podniósł, że 
w ogóle wystawa rolnictwa nie jest taką, ja- 
kąby u nas być mogła, a to dlatego, iż zeszły 
rok był niezwykle niepomyślnym dla rolników. 

Opuściwszy pawilon rolnictwa, przeszedł 
Monarcha koło wieży wodnej, przez most, rzu- 
cony ponad znajdującym się tu parowem i zwró- 
oił się do pawilonu W. Lindleye's, zawierają- 
cego modele i rysunki, odnoszące się do zao- 
pstrywania miast w wodę i kanalizacyą. Idąc 
tu, Monarcha zauważył w rozmowie z księciem 

i Adamem Sapiehą, że: cieszy Gło to bardzo, iż 
Wystawa jest utrzymana w tak poważnym to- 
nie: nie ma tu mie dla blichtra, nic dla po: 
wierzchownych efektów, wszystko jest powa- 
żtie obmyślane i przeprowadzone. 

W pawilonie Lindleya udzielał Najj. Pa- 
nu objaśniań inżyniar p. Szelągowski, a Mo- 
marcha zstąpił nawat po schodach do wnętrza 
urządzonego za tym pawilonem wzorowego ką- 
nału, przeszadł go wzdłuż i wyszedł drugą 

I strong. 

Teraz udał się Monarcha do pawilonu sa- 
nitarnego. Ta przedstawił książę Sapieha Najj. 
Panu goszodsrzy pawilonu: radzoą Wydziału 
krajowego Hoszarda i aptekarza Piepeia, z 
którymi Monarcha 
wiał. i 

Najj. Pan dłaższą 


sztoru Braci Miłosierdzia w Krakowie, obejrzał 
wystawę magistrów farmacyi Haya i Zahra- 
dnika; następnie przeszedł wystawę, urządzoną 
przez Towarzystwo oohrony zwierząt i kró- 
tkiemi słowy zaszczycił prezssa Towarzystwa 
kspitana Pławiczkiego. Ubejrzał także aparaty 
desinfekcyjne p. Popiela i rozmawiał z nim. 
słów kilka. 

Ztąd przaszedł Monarcha wśród przyjmu- 


PRZEGLĄD z dnia 18 Września 1894 


remu towarzyszył p. Władysław Łoziński, do- 

konał tu zakupna następujących dzieł sztuki: 
Juliana Fałata obraz: „Z moich wspomnień 
myśliwskich* (za cenę 1500 zł), Fe. Krudow- 
skiego obraz: „Madonna“ (za cenę 1000 zł.), 
Józefa Rygiera rzeźbę: „Kopernik“ (za cenę 
4000 zł.) 

Po chwili wyszedł Monarcha z pałacu 
sztuki i zbliżył się do oczezujących Go powo- 
zów dworskich, do których odprowadzili Mo- 
narchę członkowie komitetu wystawy. Monar- 
cha, zanim wsiądł do powozu, przystąpił do 
prezesa wystawy ks. Adama Sapiehy i dzięku- 
JĄG mu, powtórzył raz jeszcze wyrzeczons po- 
przód już słowa: „Giauben Sie Mir, der schóa- 
ste Theil ihrer Ausstelluog ist, dass Sie die- 


zas wystawy, p. Maerchwiokiego rzekł Naj) 
Pan: „Isia danke Ihaen, Sie haben ausscror- 
dentliches „góleiste., — Sis kóanen dariibor 
stolz sein.* j 

Po tych słowach Najjsśniejszy Pan, poże- 
gnawszy jeszcze wszystkich łaskawem skinie- 
niem głowy, waiądł w towarzysświe p. Namie- 
stnika do powozu i żegnany okrzykami: Niech 
żyje!, wznoszonymi przez tłumnie zgromadzo- 
ną publiczność, odjechał wśród dźwięków hy- 
mnu lndowego z placu Wystawy. 

Było jaź blisko pół do Bej. 

Wzdłaż całej drogi, wiodącej z placu wy- 
stawy do rezydenoyi monarszej, witały Najj. 
Pana rzesze publiczności głośnymi okrzykami. 

(Odjazd Cesarza), 


Już po godzinie 7 zaczęły się ustawiać 
po ulicach tłamy publiczyeści, które chciały 


| 

| Namiestnictwa aż do dworca kolei stały nie- 
(przebrane rzesza ludzi; szpaler tworzyły kor- 
Í| poracyə duchowna, rzemieślnicze, szkoły, To- 


| warzystwa, rakłady iti. Zaladwie począł zara: 


aea a 


rR ONG --. C O 0 — 
tonowała hymn ludowy, a Cesarz odbył na-jłem ponownie kochaue Moje królestwo Galicyi 
tychmiast przegląd kompanii honorowej. i jego stolicę. 

Przeszedłszy przed frontem kompanii ho- Mego kilkakrotnego pobytu w tym 
norowej, zwrócił się Najjaśsniejszy Pan do naj- | kraju nabyłem miłego przekonania, że znajduję 
bliżej stojącego radzey dworu, dyrektora po- |się tu zawsze i wszędzie pośród ludności, przy- 
licyi p. Krzaczkowskiego i wyraził mu uzna- | wiązsnej wiernie do Mnis i do Mego D.mu. 
nie za piękny porządek jaki panował we Lwo- | Także i tym razem otrzymałem tak liczne 


selbe so ernst gehalten huoen.* Do > 


ra jeszcze ujrzeć Monarchę, przed jego odja” | zapalem, 
zdem z naszego grodu; wzdłuń oałej drogi od: 


wie podozas pobytu Monarchy. Następnie zwró- 
oil się Najjaśniejszy Pan do prezydenta miasta 
p. Moshnackiego i wypowiedział mu podzięko- 
wania za pięknie urządzone przyjęcie. | 

Następnie ze zgromadzsania szlachty i Wy- 
działu krajowego postąpił ku Najjaśniejszemu 
Panu ks, Marszałek Eustachy Sanguszko, który 
w te do Monarchy przemówił słowa : 

Najjaśniejszy Panie, Najmiłościwszy nasz 
Cesarzu i Królu! 

Z ciążkiemm sercem widzą mieszkańcy tego 
kraju zbiiżający się kres tych pięsnych dni, 
w których na każdym kroku mieli sposobność 
wyrazić swemu Monarszy uczucia, przepałnia- 
jące ich serca. 

Żagnejąc Cię, Najjaśniejszy Panie, pra- 
gniemy zepewnić Cię, ża te drogie nam wspo- 
mnienia nie wygasną nigdy w naszej pamięci, 
a uczucia pozostaną niezmienne na zawsze. 
Pocieszamy się nadzieją, iż ta dnie może 
w niebardzo dalekiej przyszłości się po- 
wtórzą. 

W tej chwili wznosimy modły do Bo- 
ga, aby raczył strzedz, błogosławić i zacho- 
wać nam w dlugie lata naszego ukochane- 
go Monarchę. Cesarz Franciszek Józef I 
niach żyje. 

Obseni wznieśli ten osrzyk trzykrotnie z 


Na przemówienie to odpowiedział Cesarz : 
„loh danko Ihnen meine Herren noch: 
mals für die vielen Bsweise von Liebe unå 
Trone, die Sie mir hier entgegengabracht ha- 
ben. Es ist mir dies ein erneuerter Beweie, 


i deó zmrok zajaśniały ulice, któremi miał Mo- j dass wir uns gegenseitig varstekien, und immer 


po» przejeżdżać na dworząac, morzem ŚWia" 
i tła. 


|aufeinande" bauea kónnen. Ioh sage Ihnex 
|niabt auf Lebewohl, denu Ich hoffa, dass Ich 


, Przed rezydenoyą M:narazą zaczęły się!bald wieder Galegenheit habon werde, disses 


pożegnać odjeżźdżzjącegzo Caserza. O godzinie: 
8 m. 10 Najj. Paa w towarzystwie p. Namis- | 


| stnika wyjechał z pałacu na dworzec. Pożegnał | 


narchę hymnem ludowym. 
(Na dworcu). 

Przybycia Cesarza na dworon oczekiwali 
dostojnisy wojskowi i szlachta. Zebrali się 
tam: ks. Alfred Windisch-Graetz, prezes Ra: 
dy Ministrów, hr. Falkeahsyn, ministsr rolai- 


Eustachy Sangaszko, Marszałak krajowy, Ww 


i ustawiać szeregiem przedatąwiciele władz kościel- i 
| nyoh, rządowych i korpnsą oficerskiego, aby | 


łem witany — udał się do pawilonu, mieszazą- | jącej Go okrzykami: „niech żyje!“ publiczności | wielkiej wstędze ordera Leopolda, ks. Adam 
cego w sobie maszyny wyrobu fabryki Ziele- ku Mauzoleum Matejki. W drodze, spotkawszy | Sapieha, hr. Aganor Gołusnowski, pełnomocny 
niewskiego w Krakowie. Wszystkie maszyny | księżnę Adamową Sapieżynę, księżnę Roma- Minister przy dworze rumuńskim ; następnie 
były tu w ruchu. Najj. Pan zabawił tu deść | nowę Sanguszkową i hr. Zamoyską, zatrzymał | poczet dostojników Kościoła, księża Areybisku- 
długo, przypatrując się z zająciem wyrobom fa- | się Najj. Pan i przez chwilę rozmawiał z temi | pi Morawski, Səmbratowicz i Isakowicz, ka. 
bryki, poczam przeszed! do pawilonu tłamackie- | paniami. z a biskup Puzyna, ks. biskus pizemyski Solecki — 
go. Tam przyjęli Monarchę: p. Stanisław Szoze- | Pożegnawszy ja, udał się Monarcha wprost] wszyscy w fiolitach — dalej licznie zgroma- 
panowski, właściciel dóbr Tłamacz, p. Jahn, ;do Mauzoleum Matsjki. Ta, pomimo, że juź ;dzcna reprezentacya szląchty, członkowie Wy- 
rządzca tych dóbr i zarazem jeden z przedsię- | pora była późna — dochodziła mianowicie go- į działa krajowego, prezydyum Wystawy krajo- 
biorców tłamackiej fabryki cukru, p. Gumiński : dzina czwarta, — zabawił Najjąśnisjszy Pan |wej: stanisław hr. Badęni i August Gorayski, 
i dyrektor fabryki Volter, który Naijąśniejsze- | pół godziny, przypatrując się z wielkiem za- | dyrektor Zdzisław March%ioki, reprezentacya 
mu Penu objaśnił model urządzenia fabryki, jęciem utworom pędzla naszego nieśmiertelnego Rady miejskiej z prezydentem p. Mochnackim, 
sposób produkoyi cukru, oraz przedstawioną w, mistrza. Objaśnień udzielali Najj. Panu pp.) a wreszcie reprezantacya Izby handlowej, tu- 
rozmaitej wielkości głowach ouzru konsumeyę | Władysław Łoziński i Jan Bołoz-Antoniewicz, | dzieź rozlicznych instytuoyi i  korporacyi 
tego produktu cukrowni tłumackiej tak w kra- | obaj w strojach narodowych. Monarcha kilka- | miejskiok. 
ju, jak i zagranicą. Monarcha tutaj wpisał się krośnie zaznaczył, że wiele obrazów Matejki Zgromadzenie to utworzyło szpaler od por- 
także do księgi pamiątkowej. | | zag dobrze już z czasów dawniejszych i z Wie- | talu, prowadzącego na peron aż do stopni wa- 
Teraz nastąpiło zwiedzanie pawilonu rol- | dnia; chwalił bardzo obrazy: „Zygmunt Au-| gonu, a widok uniformów galowych i bogatych 
nictwa. U wstępu do pawilonu oczekiwał Mo- | gust i Barbara“, „Hołd pruski”, „>mieró Prze- | strojów narodowych był istotnie imponująco 
narchę komitat Towarzystwa gospodarskiego, mysława* (obraz, będący własnością Akademii | świetny. 
którego członkowie wystąpili w pięknych stro-' Umiejętnośsi w Zagrzebiu), obraz „Rejtana“ [aż u s'opni salonowsgo wsgonu dwor- 
jach narodowych. Prezes komitetu książę Adam (x galeryi Cassarskiej), Joannę d'Arc i w. i. — jskiego, do którego miał wojść Najj. Pan, ocze- 
Sapieha przedstawił Nujjaśniejsz. Panu ozłon- | unosił się nad portretem własnym mistrza, | kiesy Go osoby z Jego orszaku w uaifor- 
ków Towarzystwa, a Monarcha zaszczycił roz- | oglądał dokładnie nawet szkics i początkowe | mach galowych. 
mową pp. Stanisława Brykczyńskiego i wice- | prace artysty. Najj. Pan, wyrażając się z nie- Po lewej stronie od szpaleru reprezantan- 
prezesa Towarzystwa Stanirława hrab. Stądni- | podzielnem uznaniem dla geniuszu zmarłago | tów szlachty zajęła miejsca kompania honoro- 
kiego. Monarcha oglądał przez dłuższy czas į mistrza, podnosił wielką siłę kolorytu i potężną | wa 19 bat. obrony krajowej z kapelą, obok 
wystawione w tym pawilonia rozliczne produ- (charakterystykę postaci u Matejki, mówiąc oj której us'awiła się generalicya z głównodowo- 
kty rolnicza naszego kraju, wypytując sę zza- nim, że to był umysł bardzo energiczny i| dzącym ks. Ludwikiem Windisch-Graetzem na 
jęciem o urodzajs i stosunki rolnictwa. Przy ; twórczy. | czels. 
krajowych szkołach rolniczych udzielał Nejjas- | Podobało się także Najj. Panu urządzenie ; Na kwadrans przed zapowisdzianyra od- 
niejszamu Panu objaśnień radzca rządowy pan | mauzoleum; Monarcha przytem zauważył, że | jazdem Monarohy przybył na peron arcy- 
Struszkiewicz, następnie objaśniali przy wysta- | jest to rzeczą podziwienia godną, iż zdołano ; książę Laopold Salvator powitany honorami 


Ek p. minister Jaworski, Filip Zaleski, ks. 


mein goliebtes Land wieder za bezuchsń*, 
(Dziękuję panom raz jeszcze za tak 

| wiele dowodów miłości i wierności, które 

złożyliście mi w dniach ostatnich. Jest Mi 


| to ponownym dowodem, że się wzajemnie 


Pa pami; poczem powóz Wsród entuzyastycznych | rozumiemy i że zawsze wzajemnie na gie- 


żegnajcie, gdyż spodziewam się, że nieba- 
wem będę miał sposobność odwiedzić zno- 
wu ten mój ukochany kraj). 

Głośne, serdeczne okrzyki były odpowie- 
dzią na tę mowę. 

Cesarz pożegnał się z arcyksięciem Sal- 
watorem, podał ręką ks. marszsłkowi San- 
guszce, który podziękował Monarsze za wyso- 
kie odznaczenie, otrzymał bowiem wielką watę: 
go ordera św. Lusopolda i z orderem tym poja- 
wił się na kelei. ` 

Morarcha podał jeszcze rękę Agenorowi 
hr. Gołuchowskiemu, p. Zaleskiemau, namiestni- 
kowi hr. Badsniemu, do którego ostatniego po- 
wiedział, że jeszcze raz dziękuje ma bardzo za 
wszystko. 

Gdy Cesarz wsiadł do wagona, orkiestra 
zagrała hymn ludowy i pociąg wśród entu- 
zyastyczaych okrzyków zaczął ruszać. Odkryto 
głowy, a Cesarz stojąc w okuia wagonu, dzię- 
kował ukłonem za przeciągłe objawy miłości i 
przywiązania. - 7 

(Pismo odręczne Cesarza.) 


Wezoraj o godzinie w pół do 6 po poła-; 


dniu do mieszkania ks, Sapiehy przybył p. 
Namiestnik jako wysłannik Csiarza i wręczył 
księciu prezasowi wystawy następujące pismo 
odręczne Naji. Pana: 

Kochany książę Sapieha ! 


W oiągu kilkakrośnego zwiedzenia Wy-; 


stawy krajowej, która przyszłą 
pod Pańskim przszornym i świadomym celu 
kierunkiem, przesunął się przed Moimi oozy- 
ma ku prawdziwej mojej . radości, zdumi*wa- 
jący obraz cywilizacyjnego postępu wə wszel- 
kich dziedzinnch twórczości, potężnego rozwo- 
ju szkolniotwa i świetnego rozkwitu sztuk 
pięknych. 

Dzieło wytworzone zgodnem współdzisła- 
niem obu szczepów tego kraju, uprawnia do 


nadziei, ża dobrobyt ekonomiczny ludności oo- ; 


ras szczęśliwiej będzie się rozwijał. 

Obyś pan i oi wszyscy, którzy temu 
przedsięwzięcin poświęcili swoje siły, znsleźli 
w jago powodzeniu nagrodę trudów i pracy, 
za które niniejszem wypowiadam Mojs podzię- 
kowanie i Moje pełne uznanie. 

We Lwowie 11 września 1894. 


do skutku ) 


ji Wzruszające objawy ciągłości tych patryoty- 
| oznych uczuć, że mie mogą odjechać, nie wy- 
|raziwszy oałej ludności najszczerszego Mego 
podziękowania za zgotowane mi serdeczne przy- 
jęcie. i 

Polecam Paanu podać to do powszechnej 
wiadomości. 

We Lwowie dnia 11 wrzaśnia 1894. 

Franciszek Józef w. r. 
* 


* 
* 
(Dary Monarsze.) 
| Najj Pan z, powodu swego pobytu we 
i Lwowie udzielił następujących darów ze swej 
prywatnej szkatuły: 1. dis Zakładu zaopatrze- 
nią starców 400 zł; 2. dla schroniska brata 
Alberta 400 zł.; 3. dla Towarzystwa św.. Salo- 
mei, wspierającego ubogie wdowy i sieroty 
300 zł; 4. dla Towarzystwa wetsranów 300 zł.; 
5. dla chrześciańskich ochronek małych dzieci 
300 zł; 6. dla izraelickiej ochronki małych 
dzieci 200 zł; 7. dla Towarzystwa „Kuchni 
ludowej* i „Domu pracy* 500 zł.;8. dla ubo- 
gich miasta Lwowa, oraz celem rozdzielenia 
pomiędzy proszązych o wsparcie, zaąastagują- 
cysh na nie, s misszkających we Lwowie 
4000 zł. — razem 6400.zł. Kwotę tą złożyła 
kaucelarya gabinetowa Najj. Pana w prezy- 
dyum Namiestniotwa, dokąd oddano zarazem 
900 podań, waiasionych do Najj. Pana, w ozr- 
sie pobytu Jego wa Lwowie — z prośbą 
o wsparcie, celem uwzględnienia ich, o ile na 
nie będą zasłogiwały. 
(Odznaczenia,) 

| Cesarz dał także wyraz swego zadowolnie- 

nia fankoyonaryuszom |wowskiej stacyi kolei 
| państwowych, Albowiem naczelnik tej staoyi, 
a ix p. Kempner otrzymał od Ca- 

sarza pierśjień z brylantem, a-onozalnix mega- 
| zynów p. Truazkowski szplikę brylauatową. 


4 wystawy. 
(Wielkopolanie we Lwowie). 

Dzogich nam gości z” Wielkopolski powi- 
tal wczoraj na plaou wystawy ks.Sapieka w te 
słowa : „Witara was serdsoznie, a jeżeli witam, 
to nia guści, ala braci i siostry. To jest tytuł 
jedyny, jaki potrafiłbym daó drogim nam go- 
ściom. Racryliscie przybyć do nas i to jest ten 
medal złoty dia nas, który ma zneczenie Daj- 
wyższej nagroly. Przyazliście nam powiedzieć: 
„Dobrzesoie zrobili, urządzając wystawę“, W po 
wietrzą znowu coś było — przyszła chwila, kie- 
dy trzeba było przyporanieć światu, że joste- 
śmy, żyjemy — że Polacy nis pozostali w tyle 
w pochodzie cywilizacyjnym. Nie każdego dnia 
walczy się tą samą bronią — lesz taką, jaka 
w danej chwili jest wskazaną, potrzebną. Po- 
stępowaliśómy dawniej innemi drogami. Spole- 
czeństwo zaczęło postępować naprzód. Polacy, 
tak rozbici i bolejący, zrozumieli chwilę i po- 
wiedzieli sobie: przyszła chwila, kiedy trzeba 
poznać się... Nie zostaliśwy w tyle, gdyśmy 
byli państwem samolzielnem, nie pozostanismy 
| dziś w tyle, gdyśmy przestali niem być. Ra- 


czyliście pas zrozumieć, drodzy bracia! i po- 
wiedzieliście : „tax być ma, dobrze robicie“, a 
tem, że przyjeżdżacie do nas, objawiacie, ża 
| oholeliście tego i że to pochodzi z głębi wa- 
| szej duszy. Bóg zapłać wam! Każdy kto do nas 
i przybywa, dokiada cegiełrę do tego gmachu, 
co się nazywa: „tyjem* i „wykreślić się nie 
damy“. Dziękuję wam! Żal tylko ściska serca 
z tego powoda, że nia wszyscy tn jesteśmy — 
jeżeli bracia nasi (z Królestwa i prowiacyi za: 
branych) nie przybyli, to nia ich winę, wie- 
'rzajcie, że nie mogą! Jeszcze raz: Bóg zapłać 
warn za to, żeście do nas przybyli. Niech żyją 
Wielkopolanie. (Obeani z entuzyszmem powtó: 
i rzyli truykrotnie ten okrzyk. 

Odpowiedział dr. Kasztelana, który podzię- 
: kowal za powitanie i zapawnii, że przybyli 
jako bracia kochający nas z całej duszy ser- 
decznie. Przybyli od kresów poznać ten kraj 
— przybyli wprawieni do walki codziennej 
uznać, że i ta walczą wytrwale. Czasy mi- 
,nęły, kiedy w tym kraju z ofiarnością i bo- 
haterstwem  cdpierano Tarka, dzis nastała epo- 
ka pracy organicznaj, której Galicya dała obe- 
onis świetne dowody. Składa imienism przy- 
; byłych hołd organizatorom wystawy, ks. Sapie- 
że i dyr. Marohwickiemu. Zapewnił, żə jakkol- 
i wiek z zaboru rossyjskiego stosunkowo bardzo 
j mało przyjeżdża ziomków, to przacisż złączeni 


wie swych produktów : pp. Julien br. Brunioki | zebrać taką ilosć utworów Matejki, i że tyle 
ze Strzałkowa, Jan i Kornel Paygertowie — , osób pośpieszyło z rozmaitych okolis kraju i 
z których pierwszy wystawił zwłeszcza prze- | z zagranicy nawet, by dopomódz w urządzaniu 
śliczny jęczmisń, a drugi grorh rzadkiej pią- | wystawy dzieł Matejkowskich. 

kności,— Jacek Kieszkowaki z Łuki Małej, Mi- | Opuściwszy pawilon Matejki, zwrócił się 
chal Garapich z Cebrowa i wielu invych. Mo- | Monarcha jeszcze do pałacu sztuki, któzy już 
narcha zainteresował się także żywo wystawą poprzednio był obejrzał. Najjaśniejszy Pan, któ- 


a naa 


RAA nm 


wojskowymi, a na kilża minut przed rusze- 
niem pociągu dworskiego gromkie okrzyki do- 
chodzące z vlacu przed dworcem zwiastowały 
przybycie Najjaśniejszego Pasa. | i 

Gdy Monarcha, w pełnym uniformie ge- 
neralskim wszedł w towarzystwie Pana 
| Namiestnika na peron, orkiestra pułkowa zaia- 


t 
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jestesmy — bracia z trzech dzielnie polskich, 
których dzielą wprawdzie granice, łączy jə- 
i dnak wspólny ideal, jedna Ojczyzna. 
n Popołudniu zwıdzali goście nasi wystawą, 
Do p. Namiestnika wystosował Monarcha | Zostaną we Lwowie do 17. bm. W piątek 14. 
następujące pismo odręczne: Kochany hrabio | bm. odbędzie się na cześć Wielkopolan nozta 


Badeni! w hali muzycznej. 
Ze szozególnem zadowolnieniem odwiedzi- ` 


Franciszek Józef w. r. 
EJ * 


pr- m man R W R PW mid EE O POTRICĄA W CA YNAISTZTE e TM 1.1 marakąpi ina nw jm OWY AAA p PO 2 W M 


142) 
WOJCIECH DZIEDUSZYCKI. 


ŚWIETY PTAK. 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA. 
(Gięg dalszy). 

Hanna poszła przodem. Amenemha się zawa- 
hał, ale Har-Menke ścisnął go za dłoń i szepnął: 

— Bądź raz w życiu mężem i idź tam, gdzie 
iść miałeś. Lepiej było iść dawno i nie narażać 
się na dzisiejsze trwogi. A jednak, choć potępiam 
twe milczenie, będę twoim orędownikiem w obli- 
czu Faraona. Powody twoich win są takie, że 
mogą znaleść pobłażanie u ludzi. 

Weszli tedy wszystko troje do owej komnaty 
zasypanej księgami, w której Ramzes rozmawiał 
niegdyś sam na sam z Amenemhą i oddali czo- 
łobitny pokłon Faraonowi. Ramzes powstał z miej- 
sca i tu, w prywatnym pokoju, nie chciał dopu- 
ścić, aby się dawny jego przyjaciel poniżał, ale 
Arihari powstrzymała męża, chwytając go silnie 
za ramię. Zawołała: | ! 

— Nie przeszkadzaj zdrajcom, aby nie pełzali 
w prochu, tak jak przystoi niewolnikom, schwy- 
tanym na zbrodni! 1 

Ramzes był nad wyraz uradowany wiadomo- 
ścią o zbawczym a bohaterskim czynie Setiego. 
Czuł, że uczynił dobry wybór następcy i że po- 
zostawi Egipt królowi, mogącemu sprostać sławie 
Wielkiego Tutmozysa, największego wojownika, 
jaki zasiadał dotąd na egipskim tronie. Czuł, że 


straszne niebezpieczeństwo, które go wczoraj przy- p rość oślepł tak, że nie widzisz tego, co ludziom 


gniotło było troską, przeminęło i że można było 
z ufnością spoglądać w przyszłość. Nie było co 
się lękać Greków i Tyrzenów, niezgodnych mię- 
dzy sobą, skoro Seti był pewnym zupełnego po- 
słuszeństwa najbardziej wojowniczych Azów. Otu- 
cha wstąpiła napowrót w Ramzesa, czuł się zno- 
wu mężem i królem, a choć chętnie ulegał żonie, 
nigdy, nawet w chwili największego osłabienia 
woli, nie popełnił z jej namowy tego, co mu się 
wydawało niesprawiedliwością. I teraz spojrzał 
tedy na nią wzrokiem pełnym wyrzutów 1 rzekł 
spokojnie, ale stanowczo: 

— To, co mówisz, Arihari, mówisz niesłusznie. 
Wiesz, że żadnej winy Amenemże i jego rodzinie 
nie dowiedziono, że nikt nie wierzy w oszczer- 
stwa ich niegodziwego szafarza, że mieli być ra- 
czej ofiarą spisku, jak jego uczestnikiem. 

— Tak pisze Seti, — zawołała królowa, — 
a w tem Setiemu nie wierzę. 

— Dlaczego? Sama mi wychwałałaś pierwej 
Setiego w niebogłosy, a teraz podajesz jego Świa- 
dectwo w wątpienie, kiedy zajaśniał nad Egiptem 
podobny do zbawczego Boga. Dlaczego to czy- 
nisz, żono ? 

Tu wpadła Kerkomama w słowo, szlochając 
gorączkowo i załamując ręce. Wołała : 

— I ty się o to jeszcze pytasz, ojcze? I ty sam 
jeden nie widzisz udręczenia i hańby twojej córki ? 

„— Oszalałyście niewiasty, — rzekł król, — i mó- 
wicie jak bezrozumne. 

— Nie! — wołała Arihari! — To tyś na sta- 


oczy pali. Seti zaledwo wyniesiony, zapomina 
o naszej córce i patrzy pożądliwem okiem na 
dziecko Amenemhy. Ułożył całą powieść, aby ją 
posiąść, Chce z niej uczynić pierwszą nałożnicę 
swoją ! 

— Ja go nie winię, — mówiła Kerkomama, — 
on to chce uczynić obyczajem królów poprzedni- 
ków swoich. On jest lwem wspaniałym i ja go 
kocham całą duszą moją. Bez niego usycham jak 
roślina, pozbawiona wilgoci. Ale nienawidzę ca- 
łem sercem Hesz-Akery i rodziców jej, zdrajców 
nikczemnych! Zamorduj ich, jako na to zasłużyli, 
aby mi nie zachodzili drogi na kształt obrzydli- 
wego robactwa. 

Usta drżały Amenemże; chciał przemówić; 
ale Hanna uprzedziła męża, lękając się jego mo- 
wy; panowała nad sobą i rozważała swoje sło- 
wa, a tylko po śmiertelnej bladości lica i lekkiem 
drzeniu głosu można było poznać, co się w głębi 
jej duszy działo. 

P rzemówiła: 

' — Panie mój! Dobry’ Boże Egiptu! Wielka 
furto sprawiedliwości! uspokój twoją córkę króle- 
wnę Kerkomamę i powiedz jej, że Hesz-Aker ni- 
gdy nie będzie nałożnicą Setiego, skoro twoja 
wola sprawiła, iż nie może być jego żoną, jak się 
tego spodziewała. Nie Hesz-Aker zachodzi w dro- 
gę królewnej, tylko królewna pozwała jej oblu- 
bieńca. Ale stało się i nie szemrzę. Powiadam je- 
dnak, że Hesz-Aker pochodzi także z królewskiego 
rodu i że niczyją nałożnicą nie będzie. Prędzej 


odeszlę ją sama do przodków, aby wraz z nimi 
spała snem wiecznym, w ciszy grobowców. 

— Czy słyszysz, królu! — krzyknęła Arihari, — 
na cóż ci innego dowodu winy tych ludzi? Wszak 
ta kobieta, ta córka Efraima przeklętego, ten płód 
krwi nieczystej, dychający zdradą i buntem, śmie 
mówić, że się sprzeciwi woli pana swego, jeźli 
zażąda jej dziecka na igraszkę dla siebie. 

— Nigdy mąż prawy nie usłuchał hańbiącego 
rozkazu, choćby pochodził od króla, — syknął 
Amenemha. 

— Alboż ty masz prawo zwać się człowiekiem 
prawym? — wołała Arihari, coraz dalej uniesio- 
na niewieścią namiętnością. — Jakichże rozkazów 
nie słuchałeś za panowania Amenhotepa IV, któ- 
rego skrzydlate „krokodyle szarpią w piekle bez 
ustanku? Czy się nie wstydziłeś bogów, czyś nie 
zawarł przeciw narodowi własnemu przymierza 
z narodem trędowatym? Czyś nie wyrzekł się 
wiernej żony, pierwowzoru niewieściej cnoty, aby 
poślubić tę córę obrzydliwości, która tu stoi przy 
tobie i która ci zrodziła jadowitą gadzinę, Hesz- 
Akerę? Czyniłeś to wszystko, jako podły niewol- 
nik króla złego, jako złą jest dusza twoja, a teraz 
Śmiesz jeszcze mówić o czci, która ci broni po- 
słuszeństwa dla dobrych królów? Tak to tłóma- 
czysz przed sobą nienawiść, którą chowasz dla 
Ramzesa i dla wszystkiego, co jest Ramzesowem, 
nienawiść, która cię przywiodła do nowego przy- 
mierza z ludami nieczystemi, zawartego na zgubę 
Egiptu, ziemi przodków twoich. ` 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


KRONIKA. 


Arcyks. Karol Ludwik, wedłag ostatnich wia- 
dorości, ma dopiero w tych dniach telegraficzznia 
zapowiedzieć dzień swego przybycia do Lwowa, a 
co do syna jego urcyka. Franciszka Ferdynanda 
d'Este, to niewiadomo czy przybędzie na wystawę. 
Wiedeńskie dzienniki podają dzień przybycia arcyka. 
Karola Ludwika na 17 bm, 

Uznanie cesarskie. Na poniedziałkowej rewii 
wyraził się Cagarz bardzo pochlebnie o obronie kra- 
jowej, a przy dworskim obiedzie wyraził komen- 
dantowi, pułkownikowi p. Berce, swoje najwyższe 
zadowolnieuie. „Jestem z postawy i wykształcenia 
Żołnierzy bardzo zadowolniony i mogę pana tylko 
tego powiuszować*, rzekł Cesarz. 

Ministrowie hr. Wurmbrand i dr. Madeyski 
odjechali onegdaj ze Lwowa. Prezes gabinetu ka. 
Windischgraetz wyjechał wczoraj wieczornym po- 
ciągiem do Wiednia, zaś minister rolnictwa hr. 
Falkeshayn odjechał wczoraj wieczornym pociągiem 
do Czerniowiec, 

Wystawę przedłużono do 16 października. 

Obiad dworski. W poniedziałkowym obiedzie 
dworskim wzięli udział: prezydent ministrów ka. 
Windischgrätz, minister han 'la hr. Wurmbrand, na- 
mięstnik Kazimierz hr. Badeni, dr. Franciszek Smol- 
ka, jenerał-porucznik Fleck de Falkhansen, jenerał- 
adjatanci hr. Paar i Bolfcas, hr, Wolkenstein, Stan, 
hr. Badeni, Artar Zaremba Cielecki, Władysiaw hr. 
Baworowski, Henryk hr. Starzeński, jenerał-major 
Jorkasa-Koch, wiceprezydent wyższego sądu krajo- 
wego Aleksander Mniszek Thórznicki, Andrzej hr. Fro- 
dro, Julinsz hr. Korytowski, Stanisław Niezabitowski, 
Edgar hr. Henkel, Paweł ks. Sapieha, podpułkownik 
Lonyay, ks. kanonik Kajetanowicz, pułkownik Sied- 
lər, radca dworu i prokurator skarbu dr. Kunz, wice- 
prezydent eądu krajowego Ludwik Białoskórski, pul- 
kownik i komendant żandarmeryi Edward Uhle de 
Otthans, ks. kanonik Schilling Bięgalewicz, pułkownik 
Borka, radca dworu Kundrat, dyrektor ruchu kolei 
państwowych Alfred Dayma, profesor Aleksander 
Barwihski, podpułkownik Wanka, Edward Jędrzejo- 
wicz, major Pollak, rektor naiwereyietu Ćwikliński, 
członkowie Wydziałn krajowego dr. Franciszek Ho. 
Bzard i Tadensz Romanowicz, porucznik hr. Kozie- 
brodzki, dyrektor banku krajowego dr. Alfzeil Zgór- 
ski, Juliusz Bielski, radca dworn Klaudy, Herman 

|  Czecz Lindenwald, Władysław Czaykowski, major 
Tengler, Eastachy Zagórski, lekarz aztabowy dr. 
Kerzl, kapitan Vivanot, dyrektor kasy oszczędności 
Franciszek Z ma, Władysław Fedorowicz, Samuel 
Horowitz przełożony izrelickiej gminy wyznaniowej, 
prezes Rady powiatowej Horodyński, Jan Slonscki, 
Władysław Przybysławski, Zygmunt Augastynowicz, 
proboszcz ewangelicki Emil Graf, rabin  Jecheskiel 
Caro, Stefan Moysa Rossochacki, wiceprezydent Isby 
handlowej i przemysłowej Jakób Piepes, rotmistrz 
Ljubisic, proboszcz wojskowy Wittendorfer jeden 
komendant straży, jeden oficer ordynsnsowy. pa 

We wczorajszym obiedzie dworskim wzięli 
udział: arcyksiążę Leopold Salwator, prezydent 
ministrów ks. Alfo Windisch-Graetz, p. minister 
Apolinary Jaworski, p. Namiestnik hr. Kazimierz 
Badeni, komendant korpusu Ludwik książę Win- 
disch.Graetz, prezes Kola polskiego p. Filip Za- 
eski, prezydent wyższego sądu Jakób  Simonowicz, 
JE, hr. Wolkenstein, Ich  Ekscelencye: generał- 
adjutanci hr. Par i Bolfras, hr, Edward Raczyński, 
hr. August Potocki, członkowie Wydziału krajowego 
Franciszek Jędr:ejowicz, dr, Józef Wereszczyński, 
i dr. Damian Sawczak, p. Tadensz Langie, Jan Po- 
piel, Stanisław Homolacs, Tadeusz Cieńszi, hr. Emil 
Baworowski, Józef Wiktor, hr. Stanisław Mycielski, 
Jakób brron R.maszkan, rađzoy Dworu: prof, dr. 
Piętak, Jaoner, Hörmann i Kundrat, Bolesław Au- 
Rustynowiez, prof, uniweraytetu dr. Jan Bołoz- 

Ntoniewicz, Stanisław Łączyński, Józef Micha- 
Owski, generalny konsul rosyjski Konstanty Pu- 
Stoszkin, podpułkownik rosyjski Woronin, Stanisław 
r. Siemieńaki-Lewicki, Tadeusz hr. Koziabrodzki, 

lemena hr. Dzieduszycki, generał lekarz sztabowy 

r. Christ, general- major Kunert de Kaaertafeld, 
pułkownik i komendant placu Hassinger, podpałko- 
Wnik Lonyay, generalny intendent Henryk Damisch, 
Podpułkownik Karol bar. Lazarini i Wanka, ma- 
jorowie Tengler i Catty, major audytor dr. Albi- 
Nowgii, kapitan Vivenod, rektor Politechniki dr, 
Placyd Dziwiński, prof, Anatol Wachnianio, pod- 
pułkownik Glas, delegat Rady miejskiej Michał Mi- 
chalski, członkowi» Rady miejskiej Aleksander Ge- 
tritz i Karol Sohayer, majorowie Pollak i Lendvay, 


| 
lekarz nadworny i sztabowy dr, Kerzl, dyrektor 
Państw. szkoły przemysłowej Zygmunt Gorgolewski, 
Jnlinsz Mikolasch, intendent wojskowy Böhm, dy- 
rektor urzędu budowniczego miejskiege Juliusz 
Hochberger, l ofiser ordynansowy i 1 komendant 
Straży ( Wachkommandant), 
Oblad dla gości wiedeńskich. W poniedziałek 
P. Wiceprezydent Korytowski dawał w kasynie na- 
rodowem obiad na cześć dostojników przybyłych z 
Wiednia, a mianowicie: szefa gekcyi dra Bittnera, 
Tadzców dworu: Inama Bternegg, Jaunera: Stroffen- 
egg, dr, Hórmanna, dra Henryka Roży. Przy atole 
biesiądnym, pięknie przyozdobionym kwiatami, zasie- 
dli obok gospodarza: prezydent wyższego sądu kra- 
Jowego we Lwowie Simonowicz, prezydant w. sądu 
krajowego w Krakowie Zborowski. Naprzeciwko go- 
Spodarza zajął miejsce radzca dworu p. Geistlener, 
a obok niego twcf gekcyi dr. Rittner, wice-prezydent 
Namiestniotwa Jan Lidl, wiceprezydenż kraj. rady 
Wzkolnej dr. Michał Bobrzyński, W (biedzie tym 
Wzięli także udział : członek pruskiej izby panów 
Kościelski, radzca dworu hr. W. Łoś, radzca dworu 
Neferowicz, radzca namiestnictwa Mauthner, p. Wi- 
told Skarzyński, br. Ringhoffer, dyrektor wystawy 
dr. Marchwicki, radzca rządowy Struszkiewicz, hr, 
Leor Piniński, Zdzisław Morawski, radzca skarbowy 
P. Klusik, komisarz skarbowy p. Bkolimowski i A. 
Krechowiecki. Pierwszy toast wzniósł p. prezydent 
Korytowski na cześć gości wiedeńskich; odpowie- 
dział w gerdecznych wyrazach szef sekcyi dr. Ritt- 
Ner na cześć gospod rza, ma następny toast wzniósł 
W bardzo wymownej i pięknej formie radzca dworu 
| Inamu-Sternagg na cześć dyrektora wystawy krajo- 
Bej dr. Marchwiekiego. Dzięki serdecznej uprzejmo* 
tej gospudarza uczta przeciągnęła się długo i wazy- 
Ukim uczestnikom pozostawiła najmilsze wapo- 
dwienia. 

Sluby. W Krakowie odbył się ślub p. Wandy 
holewiczówny, z p. Juliuszem Bzczepańskim, a- 
Siędnikiem szpitala Św. Łazarza i ślub p. Hubla, 
Arsgdnika Towarzystwa kredytowego ziemskiego we 
Lwowie, z panną Maryą Stasicką, córką p. Wia- 
dysława Stasickiego, urzędnika kolei państwowej. 

Nowe wagony. Prezydent kolei państwowych 
dr. Bibński zaprowadza nowe wagony trzeciej kla- 
By, które będą wyściełane, z korytarzem, tralatą, 
| dobrem cświetleniem, a Nadto mieć będą osobne 
Przedziały dla kobiat i osobne dla siepaląvych, 

Z uniwersytetu. Dr. Kostanecki mianowany 
| zwyczajnym vrofesorem anatomi w Krakowie. 

Prof. Telchman, słynny anatom, emerytowa- 
M Profesor uniwersytetu krakowskiego otrzymał 
Ftal radoy dworu. 
mn Złożenie przysięgi. 
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Wincenty hr, 'Tyszkie- 
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| wicz, dr. medycyny, złożył w Krakowie nustrysuką 
przysięgę poddańczą. 

| l. zjazd aptekarzy polskich i obohód 26- 
| letniego jubileuszu galio, Towarzystwa aptekarakiego 
odbędzie sią 16 i 17 km. Na uczestników zapisuć 
się można w Towarzystwie aptekarskiem lab w 
aptece p. Mikolaacha przy ulicy Kopernika. W so- 
botą 15 bm. wieczór wapólne zebranie się nczestni- 
ków w restauracyi p. Stadtmiillera na I piętrze. 

Repertoar rozpraw sądowych. W najbliższej 
kadencyi sądn przysięgłych rozstrzygną się nastę- 
pujące sprawy Karne: 14 września: Harass Anna 
o kradzież; 15 wsześnia: Szat Iwan o podpalenie; 
17 Wrzesnia: Piotrowski Szczepan i towarzysze o 
| akrytobójeze morderstwo; 21 września: Łyszkiewicz 
Lmdwik o kradzież i § 152 u, k.; 24 września: 
Szymeczko Andrach o ciężkie uszkodzenie ciała ; 
26 września: Hammer Jakób o kradzież; 1 paź- 
dziernika: Pomorzańska Ludwika o kradzież; 2 
października : Iwan i Dmytro Kondryszyn o nsiło- 
wane skrytobójcze morderstwo i kradzież; 8 paź- 
dziernika: Mroczkowski Jau o kradzież; 4 paź- 
dziernika: Secher H:lomea i towarzysze o kradzież ; 
6 października: Amałowicz Ignacy I towarzysze o 
morderstwo. n 

Wiec dyurnistów odbył się w sobotę w Wie- 
dniu, Reprezentowenych było około 10.000 po- 
mocniczych urzędników i dyurnistów. Zgromadzenie 
uchwaliło rezolucyę, domagającą się zniesienia sy- 
stemu dyurnistów, a zamianowania urzędnikami 
tych wszystkich, którzy pełnią służbę dyurnistów 
przez trzy lata. Dla przeprowadzenia tego żądania 

postanowiono wysłać petycyą do Rządu, oraz do obu 
Izb Rady państwa, a nadto utworzyć stowarzysze- 
nie, obejmujące wszystkich urzędników pomocni- 
czych w państwie, 

Posady. Wakują posady : kasyera pocztowego 
w Stanisławowie; ekspedytora pocztowego w Kra- 
szelnicy koło Stryja; dyrektora szkoły Żeńskiej 
wydziałowej w Bochni; szesnaście posad nauczy- 
cielgkich w okręgu bocheńskim i dziewiętnaście po- 
sad nauczycielskich w okręgu horodeńskim. 

Zjazd sybiraków przyjdzia stano wczo do skutku, 
a odbędzie się podług następnjąceg. programu: 16 
września przywitanie na główaym dworeu kolejo- 
wym; uozostnicy pojadą tramwajem elext'ycznym 
do miasta, poczem udadzą cię do katadzy na krótią 
modlitę celem podziękowania Panu Bogu ze Szczę: 
śliwy powzót do Kraju z tak ciężkiej niewoli ; WZA 
jemne powitanie w ratusza; przykąjka, odjazd na 
wystawą. 17 września nabożeństwo Żałobae za 
pomordowanych i zmariych w Syberyi, 18 wiześnia 
pogadanka w ratuszu ; zwiedzenie Kopca ; odjazd. 

Bszpłatny wyższy kars gteuografii polskiej 
rozpoczyna się w sobotę 15 bm, w Szkole imienia 
Mickiewicza o szóstej wieczorem. Uczestniczyć mogą 
tylko ci panowie, którzy z elementarną nauką steno- 
grafii już są dobrze obznajomieni. 

Wyścigi cyklistów, urządzona przy sposobności 
pobytu obcych cyklistów z powoda jazdy dystanso- 
wej z Krakowa do Lwowa, rozegrały się wozoraj na 
boisku. Przebieg ich był nadzwyczaj zajmującym 
dzięki temu, Że oprócz najlepszych cyklistów lwow- 
skich i krakowskich wzięły w nich udział najświe- 
tniejsza gwiazdy, słynne na Dynasach, siedzibie cy- 
klistów warszawskich, i poza Dynasami, u obcych. 
Nie uprzedzająs jednak wyniku, przejdziemy naj- 
pierw poszezagólae biegi. Do pierwszego, biegu Za- 
chęty na rowerach, mata 2006 m,  stanęlo siedmiu 
współzawodników. Pierwszym był Ignacy Wójcikie- 
wicz, Krakowianin, przabywaszy tę przestrzeń w 3 
minuty 52'/, səkuad; drugim Sabia Barański w 4 
minuty 2/, sekund; t:zacim Hearyk Neudliag w 
4 min. 7 sek, 

W wyścigu dla nezestników jazdy dystansowej 
zKrazowa do Lwowa, na matę 2000 metrów, wziął 
znown pierwazą nagrodę ten, który przybył pierwszy 
do Lwowa, tj. Jalian Dembiński z Warszawy; dru- 
gim był Miaczysław Barański, a trzecim i ostatnim 
Henryk Neudling. Pierwszy z nich jechał 3 m. 448, 
drugi 3 m, 48 a., a trzeci 8 m. 52 B. 

Wyścig trzeci na bicyklach, meta 3000 m., 
wygrał Krakowiania Bolesław Mańkowski w 8 m. 
111/, s, dragim tyl Tadeusz Gidlewski z Rzeszo- 
wa. Do biegu kombinacyjnego na rowerach, meta 
5000 m., stanęli Warszawiacy; piąty z zwycięzców 
dystansowych Mieczysław Barański, Stefan Bzyller 
i znakomitość gportowa Wilhelm Stanisław Geyer, 
obwieszony tax na piersiąch przeróżnymi medalsmt 
i odznakami, zdobytymi na stalowym rumaku, że 
dalsza chyba będzie musiał w kieszeni nosió lub na 
plecach zawieszać, Ta więc nikt nie wątpił o tem, 
kto zwycięży i dojechał pierwszy p. Geyer, zyskując 
nadto poklask za dliczną jazdę, 

O nagrodę prezesa lwowskiego klubu cykli- 
stów, meta 3000 metrów, ubiegali się dwaj najdziel- 
niejsi z lwowskich cyklistów, chociaż tuszą swoją 
wcale na takich nie wyglądający, t. j. p. Tadeusz 

Kuschee i dr. Maryan Dawidowski. Pierwszy zwy- 
ciężył jadąs 7 minut 1*/, eez, drugi przybył w 7 
min. 13/, sek, Kulminacyjnym biegiem był rzósty 
na metą 10.000 mtr., czyli 25 ckrążcń tora, Z wy- 
strzałem pistoleta, który dawał znak do startu, 
pomknęli: Aleksander Cybulski ze Lwowa, Wil- 
helm Stanisław Geyer, Warszawianin, Henryx Neu- 
ding i Miaczysław Barański, Warszawianie. Natu- 
ralnie zwycięscą był p. Geyer, który przybył do 
mety w 41*/, minuty. 

Jeśli poprzedni bieg nazwać można było naj- 
ważniejszym, to ósmy, handicap na rowerach metą 
krótka, bo tylko 1600 mtr. był najciekawszy. 
Zgłosili sią bowiem do niego: Mieczysław Horo- 
dyński, sława Warszawy, zwycięssa między innemi 
wielkiego 100-wiorstowego birga w Mosxwie, dalej 
Jan Fische: z Krakowa, Jan tolęcki, Emil Szyller 
i Mieczysław Barański. Najciezawszem było jednak 
to, że p. Horodyńskiemu przyczyniono 180 metrów, 
co na krótką metę nawet dla najlepszego cyklisty 
mogło być fatalaum. Ale skoro wystrzał dał znak 
do rozpoczęcia biega pan Horodyński pomknął jak 
wicher i wnet począł wymijań rozproszonych po 
torze współzawodniżóg i ojakie nowych 180 metrów 
przybył pierwszy. Nie szszędzono mu oklasków.| 

Zakończył zapasy bieg z przeszkodami, meta 
2000 mb. Koło przeszkód misł każdy współzawodnik 
zeskoczyć, przejść przez nie i przenieś rower, 
wsiąść i dalej popędzić, Pierwszym był Emil Ssyl- 
ler, drugim p. Tadeusz Gidlewsk', Rzeszowianin, 
który miel wszelkie gzsnsa wygrania, ale pomy- 
liwszy Się, miaął jedną przeszzodę i musiał ją dwa 
razy tam i napowrót przebywać. —Tak więc poka- 
zało się Że z polskich cyklistów najdzielniejszymi 
gą Warszawianie, dragie miejsce należałoby sią 
Krakowianom, Lwowianie zaś, raoże przez uprzej- 
moć dla gości usunęli sią na trzecie miejsce. 

Koszta budowy wydziału medycznego. Budy- 
nek dla anstomii, histologii i fizyologii postawił 
rząd na gruncie, ofiarowanym przez gminę miasta 
Lwowa i przy pomocy sabwencyi gminnej w kwo- 
cie 30.000 zł. Koszta budowy obliczono na 197.200 
zł, Koszta wewnętrznego urządzenia na 22,600 zł, 
a na amortyzacyach interkalarny h procentów pray- 
pada 12.700 zł. To wszystko robi sumę 282.000 zł. 
z czego skarb pokrył 202.500 zł. Budysex proje- 
ktował radca budownictwa p. Józef B,auostein po- 
dług wskazówek profesorów, P. Braunstein wypra- 
cował kosztorysy i plany a także kierował budową. 
P.zedsiębiorstwo robót miał znany architekt p. Le- 
wiński, 
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PRZEGLĄD z dnia 18 Września 1894: 


Kasy chorych. Pana ministrowi spraw we- 
wnętrznych przedłożyli imieniem komisyi wykonnw- 
czej pierwszego zjazdu kas cho:ych Galicyi i Buko- 
winy delegaci, pp. Nacher, Mussil i Bezen, uchwały 
tego zjazdu, Przedstawiwszy mu nader opłakane 
skutki połowicznego ubezpieczenia, wykazał przewo- 
dniczący komisyi potrzebę rozszerzenia ubezpieczenia. 
Pan minister oświadczył, że powołał ankietę celem 
uregulowania spraw kas chorych; tam więc będą 
one miały sposobność wyrazić swoje życzenia i po- 
stawić odpowiednie żądania. W sprawie przelania 
kosztów statystyki na rząd i zniesienia portoryum 
minister nie zrobił Żadnych nadziei. Skargę, że wła- 
dze nie dość wspierają kasy i utrudniają przez to 
ioh działalność, przyjął do wiadomości i poleci zba- 
danie tych stosunków, zwłaszcza pod względem kon- 
troli przedsiębiorstw i egzekucyi zaległości. Sprawę 
apteki związkowej przyrzekł minister piluie mieć na 
oku i o ile możności przychylnie załatwić; B na 
końcu audyencyi jeszcze ras z naciskiem zwrócił 
uwagę, że uregulowanie spraw kasowych, rozszerze: 
nie ubezpieczenia i uregulowanie stosunków urzędni- 
ków będą przedmiotem obrad ankiety, do której kany 
będą powołane. Wobac zapowiedzi tej ankiety prosi 
komisya wykonawcza zjazdu kas chorych, by kasy 
wszystkie wadliwości w ustroja kas podały do wia- 
domośsi komisyi, aby je załączono do memoryału i 
przedstawiono zarówno ministerstwu, jak ankiecie 
i posłom. 

Nowe aresztowania. Z Warszawy donoszą 9 
bm. W istny szał prześladowczy wpadły ostatniemi 
czasy rosyjskie władze  policyjno - administracyjne, 
W ubiegłym tygodnia osadzono zaów w cytadeli 
kilkadziesiąt osób, a liczba więzionych ciągle się 
wzmaga. Aptekerze, doktorzy, inżynierowie, adwo- 
kaci, dostarczają znacznego katyngensu wśród are- 
sztowanych. I cóż za powód nieustających prze- 
śladowań ? Oto policya wykryła podobno listę osób, 
składających zasiłki pieniężne dla dzieci krewnych 
swoich, powywożonych w liczbie około 200, w głąb 
Rosyi, którym ani w gubernialnych miastach po- 
zostać , ani prasą zarabiać nia pozwolono, a którym 
rząd na powolną Śmierć głodową przeznaczył po 6 
rubli na riiesiąc! A młodzież to płci obojga, wy- 
kształcona w nij yższych zakładach naukowych, 
wyrwana z łona rodzin, które wychowywały swą 
dziatwę z stórancą troskliwogeją w możliwych wy- 
godach. Ogólny ludzki obowiązek ratowania swych 
dzieci od nędzy i głodu, to wadle pojęć prawnych 
rosyjskiego rządu — zbiodnia stanu. Rzecz natu- 
ralna, bo gdzie zamiast sprawiedliwości wyrokuje 
nienawiść, tura skazany nie przestaje być charg 
swego dręczyciela, tam zbrodnią stanu jest litość 
chociażby matki dla swej córki, rzaconej w azya- 
tyckie puszcze lub dla zesłanego syna, który był 
jej jedyną nadzieją i podporą, 

Kongres pokoju, który obradował przez kilka 
dni w Brukseli, powziął kilka uchwał, mających głó. 
wnie na celu sądy polubowne między mocarstwami, 
Uchwały te ujęto w formę rezolucyi, które warto 
przytoczyć, jako próbkę szlachetnej utopii. I tak 
rezolacya pierwsza brzmi: 

„Światowy kongres pokoju uważa powszechny 
traktat o sądach polabownych, zawarty na GZA Z 
góry oznaczony i wyposażony w przepisy wykonaw- 
cze, za jedynie na razie możliwy środek praktyczne- 
go i prawnego zabezpieczenia pokoja między naro- 
dami europejskimi. Jako wzór takiego traktatu, za- 
leca opracowany przez Karola Lemmoniera projekt, 
który służył za podstawę istniejącej juž umowie o 
gądach polubownych między Szwajcaryą a Stanami 
Zjednoczonymi północnej Ameryki.“ 

W dalszych rezolucyach kongres orzeka, Że 
„każde państwo niepodległb, zarówno wielkie jak 
małe, elabo lub potężne, powiuno się uważać za 
uposażone w równe « innemi państwami prawa ns- 
turalne i jurydyczne, i praw tych używać w zakre- 
gie, przysłogująsym największemu i nejpotężniejsze- 
mu państwu“. Wkońcu kongres stanowi, że ustano- 
wiony w roku zesałym w Chicago komitet wykonaw- 
czy pozostaje nadal przy swym mandacie i pracować 
będzie dalej nad propagandą myśli międzynarodo- 
wego sądu polubownego. 

Mody. Lato skończyło się prawie, dnie coraz 
krótsza i chłodniejsze, a jednak dotąd w Świecie 
mody trzymają prym lżejsze, wiotkis tkaniny, tial 
i koronki, Moda postępuje pod tym względem bardzo 
praktycznie, stwarza toatety, stosowne do krótezych 
wycieczek i podróży, a z małą odmianą możia ich 
użyć na proszona obiady i mniejsze wieczorki. Przy- 
miot to nieoceniony, który ułatwia wszelkie Jodróże, 
nie obciążając dam zbyt wielkiemi kuframi, pudłami 
i pudełkami. 

Oto opis owych p:aktycznych toalet. Bpodnica 
gładka, ciemna, staniz z dłogiemi szosami, formą 
„prinoesse"zupełnie otwarty z przodu, z kołnierzem 
i wyłogami tego samago kolorn, z tej Samej materyi. 
Do tego bluzka jedwabna w tym samym kolorze, 
Kafianik przytrzymany jest paskiam naszytym par- 
manteryą, dżetem lub sznuckiem jedwabaym. Tak 
nosi się suknię na ulicy, w podróży i na zwykłych 
wizytach. Jeśli suknia ma służyć na obiad proszony 
iub maly wieczorek, bierze się do niej bluzkę x ja- 
nej gazy jedwabnej, zastosowanej odcieniem do 
barwy spodnicy. Tą bluzkę ubiera się koronkami, 
kok rdami ze wstążki lub szeroką szarfą morową, 
którą związuje się w pasie. > : 

Bardzo poszukiwaną jest obecnie materya Al- 
pacca. Wybierają najczęściej barwę czarną, crême 
i odcień jasno-popielaty. Takie guknie robi się z ġa. 
kietami na piersiach w trójkąt wyciętemi. Rewery 
dają z takiej gamej materyi, garnirowane plisami z 
mory czarnej lub dobranej kolorem do odcienia su- 
kni. Bardzo używane są również do podobnych ža- 
kietów kamizelki z piķi białej lub w drobny rzucik. 
Takie kamizelki zapina się na podwójny rząd gazi- 
ków z maty porłowej, w formie muszli, żakiety zaś 
są zapięte na ozdobne klamry. 

Młode osoby noszą w Paryżu wyłącznie spo- 
dnice okrągłe, bez trenu, nawet jako drażki przy 
ślubach, na wieczory i proszone obiady. Starsze da- 
my za to używają wszędzie i zawsze sukien długich 
z poważnymi i bardzo wapaniałymi trenami. Rękawy 
uległy również znacznej zmianie. Formy klinowatej 
używa się już tylko do sukien na ulicę, krojem an- 
gielskim. Zresztą do wszystkich bluzek używa się 
rętawów w formie dzwonu, z bufami dużymi i ob- 
szywanych szerokiemi koronkami. 

Studya medyczne dla kobiet. Sprawa założona 
w Petersburgu medysznego instytutu dla kobiet, 
będzie ostatecznie rozstrzygniętą na jesiennej səsyi 
rady państwa. Według opracowanego już projektn, 
instytut ma pozostawać pod zarządem ministerstwa 
oświaty i w bezpośredniem zawiadywanin kuratora 
peterabarskiego okręga naukowego.  Przyjmowane 
będą do niego kobiety, mające najraniej lat 18 a 
najwyżej 355 lat, po złożeniu egzaminu dojrzałości 
w giwnszyach klasycznych, oraz uczenice żeńskich 
gimnazyów kląsycznych, Kurs ma trwać cztery 
lata, poczem słuchaczki obowiązane będą odbyć 
dwuletnią praktyką w zakładach poł Żniczych i w 


Z 


Wiedeń 10 wrzaśnia. Spirytus 1520 —15'40. 
$ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków 11 września. 
„Pomimo znaczniejszego dowozu i zaofiaro: 
wania na dzisiejszym targu utrzymały się oa- 
ny pszenicy ną dotychozasowej wysokości, gdyż 
towar z powodu dawniej słabszego dowozu 
znalazł zaraz chętnych nabywców w osobach 
tutejszych znaczniejszych młynarzy. Gdy po- 
pyt za żytem cokolwiek był słabszy, a do- 
wóz dość znaczny, ocena jego w stosunku do 
poprzedniego notowania o kilka centów się 
obniżyła. 

Płaoono pszenicę białą 7:10 do 7-30, ozer- 
woną 7:— do ('30, żółtą 7'— do 7-80, żyto 
nowe 5:60 — 5'80, jęczmień browarny 6'25 do 
6'75, na kaszę 475 do 5'—; owies 525—6560; 
rzepak 900 do 940, Wszystko za 100 kilogr. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 

$ Z wiedeńskiego targu bydła. Na poniedział- 
kowy targ przypędzono 4679 sztuk bydła, a 
w tej liczbie z Głalicyi 43 sztuk opasowych 
i 316 chudych. Nie sprzedano 168 sztuk. 

Płacono: galicyjskie 54 do 68:00 zł., węgierskie 
54—68'00 zł., zinnych krajów koronnych 58 do 
70:00 zł., krowy 26—30'00 zł., za 100 kilo ży- 
wej wagi. 

Bydło chude od — do —*— zł. za sztukę. 


telegramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 12 września. O pobyciu esarza 
we Lwowie pisze Fremdenblatt. że było to 
prawdziwa czterodniowe święto ludowe, którego 
wrażenie będzie trwałe. Inne kraje monarchii 
i inne ludy austryackie, która równie ozułą 
miłość i wierncść kywią dla Cesarza i ozczą je- 
go cnoty monarsze, tem serdeczniej patrzyły 
na nroczystości lwowskie, że w uniesieniu lu- 
dnośsi tamtejszej mańifestowało się także po- 
czucie ogólno austrysckiej przynależności 
państwowei. 

Vaterland wykazuje, że znaczenie tych 
prawdziwie wzniosłych uroczystości, w których 
wszystkie stany królestwa Galicyi bez różnicy 
narodowości wepółzewcdniczyły zesobą w oka» 
zywaniu wdzięczności i miłości Monarsze, jest 
trwałej natury i wyda owooe nie tylko dla 
Galicyi ale dla całego państwa. 

Bukareszt 12 września. Człowiek ów, 
który w ubiegłą niedzielę w tutejszym ko- 
śoiele katolickim rzucił się z nożem na księ- 
dze, nazywa się Paweł Zalewski, ma tat 25, 
jest malarzem pokojowym i przybył tu z 
Warszawy. d 

Zesnal on w śledztwie, ża chciał tylko 
nastraszyć swego rodaka księdza Lijańskiego, 
który miał mu zabrać odpowiedź Papieża na 
pismo, które Zalewski wystosował do Ojca św. 
prosząc go o interwencyę w oełu oswobodze- 
nia Polski. 

Belgrad 12 września. Kilka tysięcy arnan- 
tów nepadło miasto Sienisę. Jnssus basza, po 
zaciętej walce, wyparł napałtników w góry. 

, „Peszt 12 września. Pisma katolickie zapo- 
wiadają sianowczą opozycyę izby magnatów 
przeciw reszcie przedłożeń kościelnych. 


rub. istnieje już roczny dochód w wysokości 42.000 
rub. Pozostałe 20.800 rub. mają być pokryte 
z procentów od spodziewanych ofiar i od rocznej 
oplaty slachaczek. 

Instytut w Puławach. Na rozszerzenie insty- 
tutu  rolniczo-leśniczego w Paławash w Królestwie 
Polskiem, mieszczącego się w dawnym zamku ksią- 
Żąt Czartoryskich, rosyjski minister oświaty zażądał 
pól miliona rubli, a ministsr finansów Witte już się 
zgodził na wyasyguowanie żądanej sumy. Istnieje 
projekt wybudowania tam osobnych gmachów na la- 
boratorya, obserwatorynm meteorologiczne i zakład 
gazowy. Dla słuchaczy instytutu ma być wyata- 
wiony 8-piętrowy gmach, gdzie się mieścić będzie 
pewien rodzaj internatu, We wsiąch Pożoga i Koń- 
ska Wola, należących do instytutu, będą założone 
sady i ogrody; stawy mają być zarybione i utwo- 
rzoną stadnina, 

„ Kuie z aluminium. Jeżeli wierzyć p. Char- 
pentier Paye, który czynił doświadczenia w Bslfor- 
Gie, w niektórych razach kula z alaminiam mają 
pierwszeństwo przed ołowianemi. Wojska, używane 
do przywrócenia spokoju publicznego w miastach i 
policyanci powinni być zaopatrzeni w te kule, które 
w odległości 150 metrów są daleko mniej niebez- 
pieczne, niź ołowiane, a w odległości 200 metrów 
stają się całkiem nieszkodliwe. 

. Zmarli. Dr. Jan Mikulińeki adwokat krajowy, 
wiceprezes rady powiatowej, umarł w Tarnowie w 
42 roku życia. — Jan Jabn, były kapiec, umerł 
w Krakowie w 60 roku życia, — Ludwik Wlasek 
podpułkownik, umarł na kuracyi w Grundlsee, pc- 
zostawiając wdowę z domu Chwalibogowską, córkę 
Bp. Stanisława Ohwalibogowskiego, właściaiela dóbr 
Niegoszowice. — Kazimierz Zareraba, właściciel 
dóbr i wicemarszałek podhajeckisj rady powiatowej, 
umarł we Lwowie. 

Zguba. Po wieczorze na cześć Najj. Pana w 
gmachu sejmowym dnia 8 b. m. znaleziono broszkę 
złotą emaliowarą z orzełkiera polszim z perełkami 
i małą broszkę z perełkami, Zgłosić się po odbiór 
do kanoelaryi Wydziału krajowego. 

Stan powietrza T. o 7 rano + 7, w poł. 
+ 10° R, Barom. 767. Podnosi się. Pogoda. 


. Panorama rasławicka na wystawie otwarta 
codziennie od godziny 8 rano do 7 wieczorem. Wstęp 60 ct 


Jubileusz Tow. gospodarczego. 


Pięćdziesięsioletui jnbiieusz galicyjskiego 
Towarzystwa gospoderozszo zgromadził dziś 
w hali mnzycznej około 200 uczestników. A jak 
Towarzystwo gospodarcze w ruchu naszych 
stowarzyszeń zajmowało i zajmuje przeważne 
stanowisko, tak samo ten zjazd wśród kongre- 
sów i zebrań wystawowych jedno z naczelnych 
zajmuje miejsc. Jeden z głównych twórców 
wystawy ks. Adam Sapieha stoi od dawna na 
czsle Towarzystwa, a myśl i idea, które stwo- 
rzyły wystawa, były też sprękyną, która da- 
wała popęd zbawiennej a obywatelskiej dzia- 
łalności Towarzystwa gospodarczego. 

Uroczystość rozpoczęła się nabożeństwem 
w katedrze o godzinie 9 rano, a w dwie go- 
dziny potem w hali muzycznej odbyło się 
pierwsze posiedzenie, 

Prezes Towarzystwa ks. Adam Sapieha 
zagaił zebranie podnosząc, że obeona uroczy- 
stośó to 50-ta rocznica Slubu złcżonego przez 
Towarzystwo, aby kraj kochać, służyć mu, a 
ziemię ojczystą trzymać w ręku zacnem i uoz- 
oiwem. Przed pięćdziesięciu laty myśleć nawet 
nie wolno było, uwateno to za grzech, kióry 
wiódł do więzienia, a przeciaż znaleźli się ta- 
cy, co rolnikom drzemać nie dali i założyli 
Towarzystwo. Tu też powstało przakonanie, że 
dla sprawy polskiej konieczuem jest podniesie- 
nie ludu, tu podniesiono sprawę oświaty ludo- 
wej i wydawniotw ludowych. Drugą ideą To- 
warzystwa było, że do pracy powołanym jest 
każdy co ma ogień święty w duszy — dewizą 
Towarzystwa było ofiarność i solidarność. Na- 
stępnie podniósł prezes zasługi swego poprze- 
dnika, ozcigadnego Franciszka Smolki, który 
był na posiedzeniu. Zebrani oddali mu cześć 
przez powstanie. 

Mówca mówił o obowiązku rólników na- 
leżenia do Towarzystwa i „złożył kondolencyę* 
tym, co je ignorują, potem przelstąwił ks, Lob- 
kowitza, prezesa czeskiej rady kalturnej. Na- 
stąpiły przemowy delegatów. Pierwszy mówił 
rądzca Siruszkiewicz imieniem ministerstwa 
rolnictwa. 

Hr. Myoielski składał następnie życzenie 
imieniem Towarzystwa gospodarczego krakow- 
skiego, hr. Stefan Kwilsoki wiceprezes central. 
zarządu dls W. Ks. Poznańskiego, ks. Lo bko- 
witz po czesku składał życzenie Towarzystwu 
i ke. Sapieże, a hr. Mieczysław KẸwileoki pre- 
zes Towarzystwa pozuańsko - szamotalskiego 
imieniem tego Towarzystwa, prof. Szyszyłowicz 
imieniem szkoły daublańskiej, Henryk Kiesz- 
kowski od Towarzystwa ubezpieczeń: w Krako- 
wie, a dr. Tadeasz Pilat dał pogląd na 5O le- 
tnią działalność Towarzystwa. Przedtem od- 
czytął sekretarz pismo gratulacyjne Wydziała 
krajowego i cały szereg telegramów lub listów 
zewsząd nadesłanych. 
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Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze tek 
ona ma Biebie za nią dudnej odpowiedzisiności, 
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Wstę» wolny na wystawę ma każdy kto 
w kasie wystawy kupi los za I złr. w. a. 
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` Specyalista w chorobach żołądka I Jelit 


Dr. Emil Wechsler 


lakarz chorób wewnetrznych, ordynuje od god. 8—5 po poł. 


ulica Kilińskiego 1l. 2 
ee księgarnią Gubrynowicza.) 
M. JONASZ 
dom bankowy i kantor wymiany 

wa Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 8. 


NG kupuje i sprzedaje wszelkie papier 
wartościowe i monety po najdokładniej: 
szym kursie dziennym, 


PROMESY 


ma 4'/, węgierskie losy hipoteczne 
po â zł, wraz ze stemplem. 


Ciągnienie 15 września 1894. 
Główna wygrana 100.009 koron, 


Przy zamówieniach z prowincyi uprasza sie o dołą- 
czenie 20 ct. na portoryum. 


Rok założenia 1853. 
AUGUST SCHELLENBERG I SYN 


Dom bankowy i kantor iany we Lwowie, Elios 
Karola Ludwika 1. 1. 

kupuje i sprzedaje wszelkia paniery wartościowe. 

PROMESY do ciągnienia 15 września 1894 na 

4'|, losy weg. banku hipotecznego po mir. 2 Wraz 

ze stemplem. Główna wygrana 100.000 k. Losy wy- 

stewy krajowej po 1 sł. 

Wydawnictwo gazety Juonowań „NADZIEJA. Pre- 
numerata roczna 1'50, Na prowinoyi zł. 1'80. 
Zlecenia z prowincyi załatwia się jak najtaniej 

odwrotną pocztą. 


Część ekonomiczna, 


Wiedeń 10 września. 
(Z) Dwudniowa przerwa świąteczna zmie- 
nila fizyognomię targu do niepoznania. W pią- 
tek zniechęcenie dało się usznó na każ 
krcku, a spekulanci, nie mogąc dostać pienię: 
dzy, pozbywali się skwapliwie swych walorów, 


z = biik 


Lwów dnia 12 września. (Z Izby handlowej). 
Akcye sa sstak gal. Marola Ludzie: 


9: m to 
: a. a , k. 316 ‘25, Liwow.-C Jaaai 
skutkiem czego kursa spadły ua całej linii, | 200,52 m. k z do do 284.26 Ram zeri ek 
dziś ząś wszystko składało się na to, Ere p g K = do =" a SSos 


ka bez przerwy torowała sobie drogę. Przede- 
wszystkiem „dodatnio oddziaływało to, że go- 
tówka potaniała i w prywatnym eskoncie mo: 


mra sa 100 2: B 5 t 
losow. w 40 lat. 10110 do 10189, R rs ga 


116— do 11070, 4*,*|, los, w 50 lat 100-— da 19078. 


à Banku krajowego 4',', los, w 5 
źna ją było dostać na 4'/,0/,; do tego targ ber- | Banka krajowego |, los. w GT lat, 5650 do 97.20, Tow. 
liński był dziś w wybornem usposobieniu. Na kredyt. gal = ti y isya) 9750 do 98/40. 4'|. 

ja I . . 


i, Œ. ami 
do 93:20, Eh 


giełdzie londyńskiej bowiem notowano dziś po Io 07-20, ©, I REWA DO 
4, 


Taz pierwszy wszystkie emisye rent niemiec- 
kich, dzięki czemu 3-prooentowe konsole nie- 
mieokie podskoczyły na 94*/. Zwyżka dzisiej - 
Sza obejmowała prawie wszystkie kategorye 
walorów, z akoyi bankowych największą zwyż- 
kę uzyskały bodeckredyty, anglosy i uniony, 
z kolejowych zaś ogromną, bo prawie 9-pro- 
centową zwyżkę uzyskały akoye kolei półnog. 
nej, skutkiem znacznego xwiększenia się do- 
chodów. Z rent nejbardziej poszukiwaną była 
węgierska koronna. 
Ostatnie notowania: 


los. w 56 latrok 2660 
do e 


— - —— 


Monety. Dukat oesarski 5'84 do 5'94 Sgpolsos- 
9'83 do 993, Szyca | ie tach z iz ba: 
rosyjski srebrny osy papierowy 1.33'—doi.36'|], — 

rak ERE 60°70 do 6125. i 


z 
ED 


Wiedeń dnia 12 wrzesie, (godz. 11 w polude. 
Kredyty 371:25, kred, węgierakie , ——, Anglob. 
11:70, Uniony —.-—-, Bankvereiny —.—, Liiz- 


gpecyaluych szpit la:h lub w Ehnik«ch ehorób ko- | Anglobanki 171—, Ualony 27895 Bankversiny 
biscych i dzieciętyc. pod kierunkiem doświaduzo- | 13470, Laaderbanki 264:—, Ladwiki 21625, 
nych lakarzy. Przy iustytucia będzie urzą izony in- Czerniowieckia 28025, Eibsthale 268:—, Ranta 
ternat dlą słushaczek pochodzących z innych gu: | papierowa 9885, arebrna 98:80, austryacka 
bərnii. Zarząd m. Petersburga udziela dla jnstytatu | złota 123:95, 4/, austr. renta wal. kor. 9085, 
pomieszczenia bezpłatne, a dla zajęć praktycznych i węgiersca zlota 131'85. 4°/ węgiarzka reata wal. 
— kliniki przy szpitaiach miejskich. Na utrzymanie ! kor. 97:10, dukat 587—, 20-frankówka 9'86%, 
instytutu, którego etat obliczono na sumę 63.000 | marki 1217—, rable 1'34. 


———m 


derbanki 267.—, Akcye tytodiowe 224.—, Staatz- 
bahny 359 25, Lombardy {2 zap.) 11465 Kiuethals — 
Renta papierowa —.—, Renta węg. 4*/, kor. — — 
Renta węg. zlota 40/, ———, Alpiny —.—, Merxi 
60:85: Losy tuar, =—, 


noldkónana 2 BE 


WE LWOWIE kapuje I sprzedaje wszelzis listy zasta Was, Bo: Obligacys komunalne bąnku krajowego, OJCA i 40/, pożyczkę krajową, 


Obligacye dłaga państwa. Akoga bankowe i kolejowe. Obligacys pierwszeństwa, Losy państwowa i 


najkerzystniejszych warunkach. 


rzwasas, Monety austryaczi i aagraniczae 


Wypłata wylosowanych płańayca obligzogi i losów. jak)taż płatngaa kupoaów bea doliozenią prowizyi. Zieosnią na 


giełda wykonuje sajrzetalniej. Przezazy na większe miasta zagranicy po najtańszych cezuah, Zlecezia s prawincyi wykonaja odwrotną pocztą bex doliczenia prowizyi 


PRZEGLĄD z dnia 13 września 1894. 


ap p | OA ZZOZ OZ A ŻE ZZEOZZEZZZZZAWKO AOR ZZA TO ZZO EZ ZZ W TAAA ZZZZZZZZOZZZY ZZ ZZ 
23) i „une petite menteuse“, cała żywość opuściła | podejrzenia przyjmowała z pokorną niemal wdzię- 


x 7 E R A ją w jednej chwili. oznością czułe pieszczoty, któremi usiłował ukoió 
| — Qordon, tu ne le orois pas? — zapytała j jej rozżalenie. 


r z rozszerzonami nagle żrenicami, w których í — Daruj mi, mój Gordonie — tłómaczyła 
| ip) ditaa ża odbił się bolesny niepokój. jsię przed nim — daruj, źam tak dzieciuna je- 
| — Owszem, myślę — przekomarzał się Głor: | szcze, iż lada cień złego mnie przestraszą. Wszak 
don, ubawiony tem, że słowa jego wzięła tak | ty mi zawsze ufać będziesz, najdroższy ? bo co 
bardzo do serca. — Nie jestem przecież takim | do mnie, tąk wierzę mocno i nieząchwianie w 
dndkiem, żebym wierzył w to wszystko, co ty | miłość twoją i szczerość, jak wierzę w Boga 
mi mówisz. na niebie. 

— Mais... mais — zaczęła błagalnie, ` Jej ufność w mężu wydawała się istoinie 
— Mów po angielsku, mistress Romilly. niecgraniczoną. Zadne niewolnica, łaknąca asmie- 
— Nie możesz przecie utrzymywać na seryo, | chu sułtena; żaden poddany, zobowiązany do 
że nie dowierzasz moim słowom, Gordonie! — słażalczego posłuszeństwa względam władzcy, 
zaczęła przerywanemi sentenoyami, jak to zwy- | nie mógł być pokorniejszym, bardziej pewolnym 
ła czynić, gdy była silnie wzruszona. — Ja |i mniej wymagającym dla siebie, jaką byłą Ve- 
nigdy nie mówię tego, czego nie myślę, a nawet 


swoją niekorzyść jakieś słowo lub spojrze- j stwu, śmiało spojrzała smierci w oczy, nie zda: 
nie męża, rzucała na wiatr kwiaty i padając | wał sobie Głordon sprawy, do jakiego stopnia 
w jego objęcia błagała go, aby raczył uśmie- | oną go kochała. Sohwyciwszy ją czule w ra- 
chnąć się do niej. Był on w całem snzozeniu i miona, ponió:ł bazpizytomną do domu, a gdy 
parem wszechwłądnym jej duszy i ciąłe; mógł | po długiem omdleniu przyszła do siebie, pierw- 
kierować i rządzić nią według nieograriczonej | szą jedyną jej myślą był on. 
woli, a ona gotową była bez chwili "dyski | — Jesteś ocalony! — szepnęła z niewymo 
oddać swe życie dla niego, GŁUJĄG się nagro- | wnem uczuciem wdzięczności dla Boga; i sans, 
dzoną tem, że przyjął jej ofiarę. ną,' ociężałą główkę pochyliła na jego ramie" 
Pewnego dnia, gdy chodzili razem po le- jniu, czując, że nie było w mocy niebieskiej ze- 
sia a Vera, zwieszona oburącz u jego ramie- į | słać jej większej pełni szczęścia nad to, które- 
nia, poiła się słodkim szeptem jego miłośnych | go dozcawała w tej chwili. 
słów, Gordon uczuł nagle, iż szarpnęła go w tył, | Po upływie dwóch tygodni, spędzonych 
a dłonie jej wpiły się w niego jakby żelazne: Í rozkosznie sam na sam z młodą małżonką, w zu- 
kleszcze. Spojrzawszy zdziwiony przed siebie, À pełnem zapomnieniu o swiesiop „w. zaciazne 
otwarte spojrzenie, jąk u dziecka. spostrzegł zagradzającą im wązką ścieżkę ol-| ustroni leśniczówki, Głordon przypomniał sobie, 
— Nisbardzo poohlebaa rorównanis, zwa- ra wtych pierwszych czasach szezęśliwego swe- brzynią „pauatarę. Przerażony tom spotkaniom, | że musiały nadejść dla niego listy i gazaty do 


(Ciąg dalszy), 


— Twoi przyjasiele — rzekła Vera z oburzoną 
minką — co oni widzą! To ja tylko, ja, twoja 
żona — dodała z wielką godnością — sądzić 
mgg o tobie. Nie jesteś zrozumiałym; przo- 
oiwnie, za mało trzymasz o sobie... i twoje 
włosy, kiedy promień słońca na nio padnie, 
błyszozą jakby złoto, a oczy jaśnieją jęk szańr 
w moim pierścionku, a takie mają czyste, 


żywszy, że nienawidzę dzieci — zaśmiał się | jeżeli widzę cię doskonalszym niż jasteś cj pożycia z Gordonem. Zdawała się żyć jedy- gdyż nie miał broni przy sobie, o mało nie klubu, postanowił więc pawaego rana pojechać 
Romilly. taie, to i to szczerze pcchodzi z serca — do-pnie w promieniu jego uśmiechn; słowa jego | wydał okrzyku grozy, kisdy ona, nie tracąc, po nie do Oatakamund. 
— Pizestaniesz ich niesawidzićó, kiedy bę-| kończyła bliska łez. chowała w sərou jakby prawa Boże, a tak chai- | przytomności, szepnęła ma rozkazująco : — Wszak nia zabawisz długo, mój uzocha 
dziesz miał swoje własne — zawyrokowale — Vero, mój aniołku, moje złotko... 20 ci|wie skarbiła każdy objaw jego przywiązania, 
młoda kobieta. — Będziesz je kochał, tak jak | jest? — zawcłał Gordon, przestraszony, chwy- | ża wywoływały one niejednokrotnie łzy zamiast; 
mnie kochasz, Gordnie mój. tając ją łkającą w objęcia. uśmiechu w jej oczach, tak do głębi natura jej 
— Mam nadzieję, że nieprędko wystawisz| — Bo widzisz.. mój najdroższy — tłómaczy- | poruszona była vadmiarem szczęścia, które sta- 
mnie na tę próbę — rzekł Romilly. — Nie chcę | ła się, płacząc — jabym żyć nie mogła, gdy- |ło się jej udziałem. 
dzielić mojego uczucia dls mej żonki z nikim... | bym myślała, że ty ravie posądzasz o nieszcze- Roxailly, który nie miał dotąd sposobno- 
nawet z dziećmi. roś6. Kłamstwo, ozy to przez pochlebstwo, czy | ści zastanawiać się bliżej nad charakierem ko- 
— Ależ to samolubne życzanie, mój aajdroż: | w insym jakimbądź celu, jest zawsze wielkim | biet w ogóle, zdziwiony był, widząc jakie głę- 
szy. Ja przeciwnie, chciałabym mieó sześcin grzechem w oczach Bożych; to równa się zbro= | bie nierozbudzonych namiętności tkwiły w tej 
synów, wszystkich ;cdobnych do siebie. idni.. zwłąszoza, jeżeli wprowadza w błąd tych, | niewinnej duszy, „pod powłoką spokoju i prc- 
— A niechże nas nieba chonią od czegcś ` których koobamy. Jabym nie mogła kłamać to- | stoty dziecka. W jej czysiem jak kryształ spoj- 
podobnego! — zawołał wystraszony mełżonok — į bie, mój ukochany. Ty znasz każdy odcień my- | rzeniu odbijało się każde najlżejsze wzruszenie 
Umiarkuj twoja pragnienia, moja miła, bo go- śl mojej tak, jak ja znam twój.. i gdybyś mógł | wewnętrzne, a cała istota drgała pod jego do- 
tów jestem tu na miejsou położyć konieo mojej pomyśleć, ża oc taję przed tobą, czułabym się | tknięsiem jak wrażliwe struny harfy. Miłość, 
marnej egzystenoyi. jnajnieszczęśliwszą w świecie. Gdybyśtay mieli | zazdrość, oburzenie gniew i żal kolejno wstrzą- 
Wtedy ona zarznciła mu białe ramione (siebie okłamywać, gdzieżby juź przyszło szakać | sały jej duszą, w miarę jak podobało mu się 
na szyję i okrywając pocałankami włosy jego, ' prawdy ne tym Świecia? grać na jej uczuciach. Chwilami bywała dzie- 
oczy i usta, zapawniała go, ża nio jej ni. po. ; Jej słowa ugodziły go w samo rero», pod- | cinnie wesołą, stroiła się w wieńca z kwiatów 
trzeba do szczęśsia, tylko jego samego. niecając do żywego wyrzuty zaniepokojonego |i paproci, wołając na męża, aby przyszadł ją 
Ale pewnego razu, gdy w pełni rozrado- już poprzednio sumienia. Milozał, niezdolny wy- | podziwiać, a srebrne kasządy jo) śmiechu roz- 
wania rozwodziła się niewinnie nad nrojonemi  jawić jej celej prawdy, któraby cios śmiertelny | brzmiewały pod koroną stuletnich drzew leśnej 
doskonałościami męża, a Gordon żartem nazwał zadała jej kochająsemu sercu. Ona bez cienia j puszczy; to znów bent cienia puszczy; tosznów, wytdmaczywśny sol sobie na 


Poleca stę kaouci win Ludwire Stadt: ai Ste. atm. Gillera we k. W © W jo. TU 
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— Tais-toi et regarda-la. ny? — prosiła Vera, tuląo się do nego i prze” 

Mówiąca to wysunęła się naprzód i piersią į prowadzając go do fartki. 
awcją zasłaniając mężż utkwiła nienstruszone| — Będę z powrotem za dwia godziny — od- 
oozy swoje w iskszące ślepia drapieżnego zwie- | parł. — Co moja żoneczka chce, abym Jej przy- 
rzą. Gordon aczynił to samo i pras% dłagą | wiózł z miasta? 
chwilę, która im się wydała wie? znośnią, stali | — Nio, tylko siebie szmego — rzekła, a on 
tak naprzeciw wpół otwzriej, żarłocznej paszczy | rozesmiał się z nisj i nazwał ją gąszą, dowo- 
pantery, które w końon pokonana siłą wytęże” | dząc, iż wxzrótoe przekona się, ża zamężne ko- 
nego ludzkiego wzroku, zawróciła nagle i jak | biety miewają inue jeszcze wymagania, niż 
niepyszna pomkuęła w głąb lasu. : osobę mężów. 

Z nucznsiea niedającej sią opisać grozy, Zajechawszy po drodze do klubu, zastał 
Gordon stel jakby przykuty do miaj1oa, pa- {istotnie cały stos listów i dzienników, nadesła- 
trząo za ucieksjącą panterą, gdy naraz oprzy- | nych pod jego imieniem. Przerzuviwszy nie- 
temnił go cichy, siłumiony okrzyk Very. dbale niektóre z nich, natrafił w końen na ko- 

— Gordonie mój! — zawołała z płonącemi | porte zaadresoweną ręką brata i zabierał się 
GCZYMA, rzucająo sią na plarś jego z uniesie- | właśsie docdozytenia listu, kiedy ktoś za zną- 
niem — ażeby eig dostać do ciebie, musiałaby |jomych spostrzegłszy gc, przyszedł powitać i 
była przejść po moim trapie! dowiedzisó się o reznliecie łowów; ale on zbył 

To mówiąc, padła zemdlona u stóp męża. | go króżko i peśpiesznia epuściwszy klub, udał 

Nigdy ak to "tej chwili, kiedy tn wictka 
i tewożliwa dziewczyna stawiając w obronie 
jana Lawegó ukochanego mężną pierś niebevpieczeń* 


się do hotelu, gdzie zatrżymał dotąd swój ka- 
walerski apartament. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Kawisrnia Ważnego zapro: 
wzdsiła z dniem dzłsi jszym dla Sza- 
nównej Pabliczności 2602 2—8 


sprzedaż wybornej gorącej 
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blokowej, katalogi i piany wy:|Ea ul Lyc azowska Nr. 52 drzwi nr. 49 z 
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cenia P. R. Żófkiew. 2515 23 praktyką we wielkim handlu 


> Kazimierza Lewickiego. i. Lwów, sklepy własne ul. Kopernika | 3, ul. Halicka 1. 11, druków ogniotrwałe uznane. 
petka, = fe mada geta Gz: W Ig - wz 1-1 Bec. rss ad Czerniowce Ry SĘ i. 2. Pokrycia dachów papą dachową i szmantem drzewnym. Roboty asfalto- 
Erem Ki a wę b 261372 2-3 = r ary 3 , i zw TF we jakoto pokrycia powłóg, izolacya fandamentów i suszenie wilgotnych mieszkań 
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